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moie byó bardzo polityczną.} w każdym razie następstwem tej umowy bę- 
{ dzie wielkie zbliżenie obu krajów*, 
i Wiadomość ta zrobiła bardzo nieprzyje- 

ł a  z m ia n ę  a d r e s u  d o p ła c a  s ię  2 0  wrażenie w Paryżu. * Tak sądzić musimy 
c e n tó w . — - , z bardzo złośliwego artykułu w min steryalaym

— 1̂ — » T i - i i— ■su—  Tempćie, który pod szyderstwami z angielskie - 
I \  i i  * • g° ministra stara się ukryć głębokie poli yczau . . .
I F ^ P O ' 1 / i r l  TM 'II 1 ^ T T Y ^ T I T 7* I niezadowolenie, a moża zaniepokojenie Przy- Prrze  ̂ to J^dną noo ubiegłą Nie^yją^a Monar- 

O  c  J ;  \ J l J L L y  u i ozynió sf'ę do tego mogły imię jeszoce ustępy c*Aî 1 odbywała swój ^wj&zi t^y u ^ fa ln y  do
Lwów 17 września. mewy. Tak np. zapytany o wojnę hiszpańsko- a ^  ^ ja z ita k  ^strząsający, tak

fi ja j- i [amerykańską, minister zasypał poohwałami fcłiJ®mmcz*> uroczysty, że ido z nim porównać
. pądow Bismarka suosunki^ anglo nie* ^ 0 .̂q  ̂ arniie Stanów Zjednoczonych. Naat®- nie mo*lia- Mimowoli przyszedł mi na myśl

K orespondencye.
Wifden 16 września/ 

(i) Mój B f£e! ileż to wrażeń prz^^yło s5ę

HUeekie były jeżeli nie wprost nieprzyjazne, 
to zawsze chłodne, a niekiedy nawet rczdr&ż* 
toone. Powodów do tego dostarczała pyrha i 
grubiaństwo BismarŁa, nienawidzącego Glad- 
stona, a nawet Dizraelego, którzy nie korzyli 
się przed jego wielkością, a niekiedy wprost 
ganili jego postępowanie. Po dymisyi tego dyk* 
tatora stosunek się poprawił. Wilhelm II, po­
zbywszy się niemiłego opiekuna, przypomniał 
sobie, że jest wnukiem królowe) Wiktoryi, czę­
sto jeździł do Anglii, brał udział w regatach, 
przyjął z zadowoleniem tytuł i mundur wielko- 
hryiańskiego admirała. Pozory przyjaźni były 
soiśle zaobowywafte.

Ale przed trzema laty te uprzejmośoi u- 
stały. Powodem była republika Tranavaalu i 
Wyprawa na nią Jamesona. Gdy ta wyprawa 

której przyjęcie Boerowie byli przygotowa­
l i  dostała się do niewoli, Wilhelm z gorącz­
kowym pośpiechem wyprawił do prezydenta 
*^ńgera depeszę z powinszowaniem, w której 
dawał do zrozumienia, że krzywdy Boerom 
krobió nie pozwoli. Anglicy bardzo źle przyjęh 
to niewczesne opiekuństwo niemieckie. Ich 
dzienniki długo nie przestawały dowodzić rzą­
dowi i cesarzowi niemieckiemu, że się wdają 
nie w swoje rzeczy, ganiły ich wścibstwo, z 
którego sobie szydziły. Ztąd obraza i gniewy. 
Cesarz, który^jak wiadomo, jest wielkim i nie­
ustannym podróżnikiem, przestał odwiedzać 
Anglię, natomiast tem staranniej odwiedzał Pe­
tersburg. Wszedł nawet z Rosyą i Franoyą w 
rodzaj przymierza przeciw Japonii. Lecz czy 
tam, na dalekim Wschodzie, spotkały go jakieś 
przeoiwne wiatry; czy udział w słynnym kon­
tro le  europejskim obudził w nim pewne wąt­
pliwości; czy wskutek tych wątpliwości tak 
się przerzucił na tureoką stronę, że zjednał so­
bie stanowczo zaufanie padyszacha; ozy wojna 
niszpańsko-amerykańska, jej przebieg i następ 
*twa dały mu do myślenia? — dość, że Wil­
helm Il-gi zmienił kurs i gdyby wierzyć nie­
którym dziennikom, zmienił go tak zupełnie, 
iż zrobił całkowity obrót Tak np. wiele dzien­
ników twierdzi, że Niemcy nie tylko już o 
przymierzu z Anglią, ale i o przymierzu z Tur­
c ją  myślą. Jndependance Belge twierdzi nawet, 
że sułtan obowiązuje się dostawić temu nowe­
mu trójprzymierzu 700,000 wojska. Z takich 
przesadnych doniesień można się tylko śmiać, 
ale jak słusznie powiada koiońska Volks. Ztg. 
samo powstanie podobny oh wieści jest znaozą- 
oym symptomatem, „albowiem, gdzie się pokazu­
ją błędne ogniki, grunt musi byó bagnistym 

Nie ulega wątpliwości, że pomiędzy Bry­
tanią a Niemcami prowadzono jakieś układy, 
że nawet już jakiś układ zawarto. Tydzień te ­
mu przybył do Nowego Jorku wielko-brytański 
minister kolonii p. Chamberlain, dygnitarz zaj- 
mujący bardzo ważne stanowisko w gabinecie 
londyhskim. Jeszcze był na okręcie, już go 
opadli natarczywi dziennikarze amerykańscy. 
Na drugi dzień gazety ogłosiły obszerne spra 
wozdtme z rozmów angielskiego ministra, któ­
remu zadawano liczne pytania. O umowie, ugo­
dzie, ozy traktacie Anglii z Niemcami, minister 
dał następną odpowiedź:

„Akt dyplomatyczny został podpisany 
przed moim wyjazdem, nie mogę wszakże mó 
Wio o nim tak szczegółowo, jakbym pragnął

flotę i armię Stanów Zjednoczonych. Nastę- ni.e możlia- Mimowoli przyszedł mi na myśl 
pnie zapytany o zdanie co do możebnośai przy- \ wersz Stowacziego, napinany pod wrażaniem 
mierzą między Wielką Brytanią & S ariami ur°cz7°'ośoi ppr >wadzenia zwł k Napoleona I. 
Zjednoczonemi, powiedział oo następuje, kła- i 2 wy*Py  ̂ r* Heleny do Paryża. W wierszu 
dąo nacisk na każde słowo, jak zaznacza New 'J m P°eto P sze:
York Herald: '   *

„Gdy w Birminghamie powiedziałem, że 
nasze dwie fl*gi powinny razem powiewać na 
brzegach obu oceanów, wypowiadałam myśl 
dziewięódz ea ęo u dziewięciu na stu Aaglikó *.

„Lecz ni gdym cię ni© widział z tak duamem
obliczem

Ja k  dzisiaj, prochu, gdy wracasz tu... niczemu. 
Tak i wczoraj. N gdy jeszcze majestat 

Cesarzowej Elżbiety zajaśniał ta k  po tę-
Anglia je*»t g towa ztjśó *ię ze Sta a<ni Zje- bUsktetn. jak te i n r - f  gwiażisUtej, g iy
dnoc;zony mi i w rarie potrz by zrobs więcej, 
aniżeli połowę drogi Do was będzie należeć 
określenie, jakiicu mają byó stosunki tnięizy 
dw ma naredamh Nie ma wc^le poważnych do 
zwalczenia zawad dla zaprow&dzen a zwjązku 
stałego między dwoma narodami, mówiącymi 
po aogieJsku Gdy wass senat zroEumie, jakie 
korzyści związek ton przynieść musi obu kra­
jom, to związek zostanie wkrótce fiktem speł 
nionym. Bo dlaczegóż nie mielibyśmy z * aó 
sprzymierzonymi ? Nasza mt^rosa *ą wspó ne 
i obaj praouj^my dla dobra ludzkości. Anglia 
radowała się chwałą, jaką zdobył ście w m mo- 
nej wojnie, nasza sympatya b /ł*  tylko z wamh

krocie lu ’zi z ztjarW ta rdd^ohem o zekiw^ły 
na t^umnę. k^yją^ą tylko., w^p^miieuie I po­
chylały się kornie głowy prze i tą ukrytą po­
włoką ziemską, z ktorei dus^a ulec *ła — i 
westchnienia ulatywały ku niebu i szczere łzy 
żalu rosiły lica.

'/j d *o ca kol^i u  h dniej wyru szyi kon- 
duukt po godz uie li) wieczorem. W nadwor­
nej sali *oo<*«ekala-*j, przemienionej na kaplicę, 
odbyła się krótka neremoni-'! pobL go»ławieni^ 
trumny, której dokonał nadworny proboez m 
k8. Meyer, pcosem złożono trumnę na d b a ­
nie i pochód ruszył w dalszą drogę do Bu gu 
Na ozele kroczyć szwadron ka^aleryi, dalej

wnym, ale Walerya chwieje się i bliską jest 
omdlenia, tak, że m^ż musi ją podtrzymywać. 
Kościół ubrany czarno. Na środku stoi kata­
falk, ołtarze przysłonięte czarną materyą ze 
srebrnemi krzyżami. Modlitwy nad zwłokami 
trwały kwandrans. Cesarz stał przez ten czas 
n eporuszony , jakby kamienny , arcyksiężne 
klęezaiy i modhły s ę̂, • rzucając od- czasu do 
CKasu nie^pokojnem okiem na przybitego bólem 
Ojca. Długo panował on n^d sob%, lecz gdy 
zabrzmiały ostatnie słowa błogosławieństwa i 
smętne „R^quiesoat in paceu zabrzmiało w 
św ąr.yni  ̂ tłumiona aż do taj chwili beieśó zna­
lazła ujście w głośnym sardecz lym płaczu, 
łAająo, ukląkł Cesarz koło trumny i kilkakro­
tnie ją ucałował. Potem modlił się, ucałował 
jeaz ze raz tmmnę i powstał. Wyahodząo, 
zwrócił Się do dam dworsktohj , które tow<*rzy- 
rzy ly  Mouarchini w ostatniej jej podróży, u- 
śoisnął każdej rękę. a hrabinę S^Uray ząpytat, 
ozy bardzo cierpiała Cesarz iwa. Hrabina od­
powiedziała, że zdaje się, iż 0 marżowa skoń­
czyła bez boleści, gdyż wkrótce po wypadku 
wpadła w głębokie omdlenie* które trwało już 
aż do zgonu. Jeszcze jedno izewue spojrzenie 
rzucił Cesarz na trumnę poczym wyszelł ze 
świątyni a o godzinie */4 na 12 powrócił do 
bjhóabrunnu.

zamich oi M oim  wteltif.

Opowiadauo o zabieg*oU F^anoyi i Niemcee nadworny, cśmiu p.ziów  z pocho
około rządu brytańskiego, by was zobow ązaó j dniami wosiow*?mi, sz^soiu łuczników, sześciu 
do pokoju. Korzystam ze sposobności, by j g- rardzistów austryaokioh i sześoiu węgierskich,

- p. m *« ‘m". » w i  I r  r» łiT  * s-% I r  a * i  w  a  «  l . ł  mm , ^  . _Maapewmó, że podobnych zabiegów wcale nawet 
nie było.*

Dalpj, odpowiadając na zapytanie jednego 
» dziennikarzy, p Cbamberlam objawiał gorące 
życzenie, by fchany Z edaoazone stały się wiel- 
kiem kolomalnem mocarstwem.

Polityka kolonialna — m i wił — podnieca

germkowie konno z lat»ruiam>, s^eścioaonny po­
wóz z damami d«roru Cosarzuwej, wreszcie ry- 
dwau żałobny zaprzężony w >.ze4ć ka ych koni, 
a na mm trumua. Po jedaej stronie rydwanu 
kroczyli gw&rdz śń  austryaccy, po drugiej wę 
gierscy. Germk >wie z ktarmami i oddział

Jak wudomo następca tronu włoskiego 
Wiktor Emanuel, książę Neapolu, udał się do 
Wiednia jako reprezentant króla Humberta na 
poprzeb Cesarzowej Elżbiety. Wczoraj po po­
łudniu wjechał na tery tory u m austryaoaie, 
W sfcyryjakiem miasteczau gormczem Leoben 
zamierzyli dwaj włoscy anarchiści C*rlo Cavi- 
glio i Tizzi wykonać na mego zamach Pierw­
szy z tych anarchistów joso z zawodu robotni­
kiem we włoskiem miasteczku Veroeili, dragi 
szewoem, tak^e we włosk.em miasteczku JSeg- 
gio. Obaj oni postanowili zamordować króle­
wicza na staoyi Leobon. CaYigiio odrazu przy­
był do tego miasta a Tizzi u ia i się do Sb Veit 
w Karyntyi, aby aż z tej staoyi towarzyszyć 
w pooiągu króiewiozowi, aż do Leoben i tu, 
gdy kŁiążę wysiądzie z wagonu, rzucić się na

*....... , --------------—    ^ -----  konmcy **myM y pochód. Na wielkiem po- meg0 a O aY ig W  Poiicya austryaoia w s*m%
gemusa narodu. Oaa to poręcza i krzapi siłę dwórzu palawweaa, t. x*r.b̂ hweizaraol, w któ- p jr„ dowiedziaia się o cym zbroamozym plamę

'  ” ■ • '  *>
musyką, stanął pochód jfcałobny po godz.me Tizziego *oył tak dokładnys te  poznano go na* 
pół do 11 w nooy. j fcyohmiast i aresztowano. Natomiast w Leoben

Cesarz już od godziny czekał w swoioh | pomimo energioznyoh poszukiwań, dotąd me

piny, wskażecie Europie, .̂ e nie mydlicie pa 
trzaó oboję nie i bezinteresownie na rozwiąza 
n^a, jakie przyjdzie dać kweatyi chińskiej. 
Ostatnie wypadki wskazały, że w Europie 
istnieje dążeme do zamkmęoia Chin przed S;a 
nami Zjednoczonymi i Wielką Brytamą, In te­
res obydwóch tych krajów nie pozwala m  pod 
dać się temu dążeniu. Europa obawia się przy­
morza anglo-amerykańskiego. Sądzę, że ma do 
tego powody. C ifcolwiek się stanie, w każdym 
razie Stany Zjednoczone m*ją na ooeame Spo­
kojnym odpowiedzialaoś ii, których zrzec się 
ni® mogą *

Wielu mniema, id  widoki m^iebne przy­
mierza anglo amerykańskiego mogły się przy­
czynić du zbhienia N:.euiieo i szukania przy­
jaźni Anglii. To byó nuże. Po dr; dze jedcak 
znajdują się bhższe, ważne, okoci&ż drobniejsze 
sprawy. Do takich należy kweatya aatoki De* 
lag a, należącej do Boita^alii, a s auowjąoe 
jedyny punkt zetkmęna się Transwaaiu z m > 
rzem. Półurzędowoy pru»cy głoszą, że św eż 
podpisana umowa między Anglią a N.em am. 
faktycznie zabiera finansowo szczegóły, doc> 
ozące owej zatoki. Angl a ma me zaprzeczona 
prawa pierwszeństwa do kupna jaj ud t\>rtug* 
la za pożyczkę, poręczoną prztiz Anglię 1 S ea* 
oy, i jeżeli dziś tę zatokę weźmie, to Niemcy 
u*aą aatniar t trzy mać monopol budowy kol  ̂
w Syryi i dalej ao zatoki Perskiej. Wilheim II 
liczy na swoj wpływ usułtaua, który jest je#u 
najlepszym przyjacielem i z kiórym będzie 01 ę 
widział osobiście, wracając z Jerozol my. M 
aopol kolejowy dla wiolu zdaje s ę me mieć

apartamentach. Po 9 wieczorem wyjechał on 
tylko w towarzystwie adjntauta hr. Paara 
z Sohonbrunnu i booznemi ulicami, by nigdzie 
nie nacr*fić na tłumy, zajechał do Burgu. Tam 
oczekiwały nań już obie córki z mężami. Po 
raz to pierwszy wstąpił Monarcha w te podwo­
je jako wdowiec, od dnia śmieroi bowiem Ce-

znaleziono CaYjglia. Pociąg dworski, wiozący 
królewicza przyoył do Leoben o kwadrans na 
6-tą wieczorem. Puoliczuośó chciała go wi­
dzieć i bardzo licznie udała się na dworzec, 
ale on był zamknięty 1 otoczony silnym kor­
donem poncyi. Wtedy dopiero dowiedziała się 
ludność o przyczynie , tego zarządzenia 1 z o

Wiednia strzeżono bardzo pilnie, w skutek oze 
go królewicz włoski szczęSUwie przybył do 
W iednia o godz. 7-ej Wieczorem.

sarzowej nie wydalał się ani krokiem z  fouhón- gromnem oburzemem wykrzykiwała na anar-
brunnu. Po godzinie m  starszy ochmistrz onistów. Całą koiej od granicy włoskiej do
dworu hr. MoutenuoYO dał znao Cesarzowi, że ™ - 1
rydwan żałobny stauął na podwórza. W mil­
czeniu skierował Monarcha swe kroki ku 
drzwiom, za mm podążyły dzieoi. W westy­
bulu, oddzielający ni bohweizeihof od kościoła 
zamkowego, na^ią^ło to ciężkie spotkanie. Ce­
sarz au ł jak skamien *łyf arcy&s.ętne zacho­
dziły s^ę od płaczu. Wuiesiouo trumuę Cesarz
ataw ł w mą wzrok , j d8u biada twarz drgała, 
ale Sam hyl jaaoy SKa^eaiały 1 tak prz :z kii- 
kw minut, niezdolny nio mówić 111 płakau, stał,
Wreozoie lekkiem skinieniem dał znać, by ru

Co 1 o czem piszą.
dłotoo pobkw  /.ajmuje oię „społeczną war 

toscią nâ »z j nuwO^Oiiii*. Powiada tedy najpierw 
w Ogóm^ch uw alam , ze Jta^ia iuSoyuUvya pu 
uliczna, auOra nie posiada mocy wykonawczej,
może juuiec rzeczy wisuą wâ uoSó społeczną t.yi

szOno. Droga z westybulu do kościoła jest | ao wtedy, gdy aię opiera na zdobyłem zaut^
" uiu 1 na p^iozon/cn roainyon zas ugacn Dwa 

oe wacunal ^ą niezbędne. Zdarza s ^  Wprawdzie, 
ze zmdugi są, a ij zautania m e ma, bo go ode­
brała sztuczna agita^ya, systematycznie szerzo 
na 1 podsycana, która me dopuszcza do spra 
wiedtuWegu oceman.a zadug. *xle, zdaniem 
tea polskiego, skutek agiiacyi takiej będzie ty l­
ko chwilowy, bo zdrowa orgamzaoy* zawsze

aro Łka. Bizejdzie się kry ty ganek, z k.órego 
proaadzą schody do kanueiaryi gabinetowej, 
przejdzie się malutkie podworko 1 aa  prawo 
po kilku stopmaon wchodzi s*ą do kości% ła.

Cesarz szedł za trum ną sarn, za nim arcy- 
ks ężna Gizcla 1 siostra jej, ulubienu.a zmadoj 
Cesarzowej Mary a Walery a. ótarsza Gizela 
panuje nad boleścią i idzie krokiem dosyć pe-

pokona uprzedzenie i odzyska zaufanie. Po ta ­
kim. wstępne Słowo dalej pisze:

Nie będziemy posądzeni o pesymizm, gdy po­
wiemy, że nasza autonomia swojem już przeszło 
30-letmem istnieniem zaufania tego sobie nie zdo­
była. Źe go nie ma wśród obozów radykalnych 
polskich i ruskich — to nie dowodziłoby jeszcze 
niczego, Tym radykalnym żywiołom zdaje się, że 
najlepiej służą sprawie publicznej, jeżeli w krytyce 
wszelkiej zawsze w najostrzejszy ton uderzą, wszel* 
ki ej zasługi istniejącym orgarizacyom i władzom 
odmówią, możliwe błędy powiększą i drobnym 
usterkom nadadzą olbrzymie znaczenie Ich sąd za­
tem nie byłby decydującym. Ale powiedzmy pra-

— u szerokich warstw ludowych z jednej, 
u inteligencyi naszej z drugiej strony — autonomia 
nasza także ani uznaniem wielkiem, aai zaufaniem 
się nie cieszy. Przywykło 8>ę mówić o niej zawsze 
z ironią i wzgai dtiwem współczuciem — jej prace 
lekceważyć i  za czczą zabawkę uważać omijać 
j ą  w naj ważniej szych sprawach ,  nawet w takicn, 
kcóre ściśle do jej zakresu należą. W niejeinym 
powiecie, każdy umuadurowany lankcyonaryusz pu­
bliczny ma więcej powagi od prezesa lub wydzia­
łowego powiatowego — w niejednem mieście bur­
mistrz jest na samym SŁarym końcu tych, o których 
się sprawy publiczne opierają. Jak zaś nasza auto­
nomia nie umiała sobie zjednać zaufania ludu wiej­
skiego, dowodem czerwcowe rozrachy. O i  tygodni 
całych przed wybuchem tych zaburzeń obiegały 
głuche wieści, że one będą, źe są na nie jakieś 
wysokie i najw ź^ze zez .uienia — i nie było do 
autonomii naszej tyle zaufania, ażeby mogła z&po- 
biedz tym tak smutnym , a w naetępstwach tafi 
szkodliwym wypadkom. Czyż, gdyby stosunek zau­
fania takiego istniał, me byliby a ę wójci zoiegli 
do prezesów, czy do sekretarzy Rad powiatowych, 
ażeby stwierdzić pogłoski, do\Yiedzieó się prawdy, 
zasięgnąć rady i wskazówek ? Czy, gdyby sami 
prezesowie wraz z Wydziałami powjatow/mi czuli 
się silnymi w zaufaniu ludności, byliby się zacho­
wali tak bezczynnie w chwili, któi\* tyle złego na 
kraj i na ich powiaty sprowadziła ? 2i bezczynności 
Rad powia.owych poszła bezczynność w ójtów — a 
jedna i druga byłaby niemożliwą, gdyby’ te auto- 
nomiczue władze czuły, że w zaufaniu ogóiVu mają 
grunt tak silny, iż nieszczęściu przeszkodzić mogą. 
Po trzydziestu przeszło latach działaLaości nie eauó 
się dość silną, ażeby zapobieds takiej klęsce, a przy­
najmniej, aby spróbować to uczynić — to zaprawdę 
plon pracy bardzo niedostateczny, wynik wprost 
ujemny. Ten jeden fakt wystarczy na stwierdzenie,

9 ’ - - ■?
Niepodobna się zgodzić z tem rozumowa­

niem Słowa polskiego,  a z niezmiernie przykrem 
zdziwieniem ozyoa się jego słowa, że o naszej 
au.onomd przywykło się mówto „z ironią i 
wagardliwam współczuciem, jej praoę lekcewa­
żyć i z& czozą zabawkę uważać, omijać ją w 
najważniejszych sprawach*. Przeoież tak nie 
jest — metylao w ogóle nie jes:, ale nawet 
me je3t tak w sferaon, wyznających zasady 
Słowa polskiego, n;e jest nawet w s*mej reda- 
aeyi Słowa polskiego. I oto zaraz damy dowód: 
kiedy zaprowadzono stan wyjątkowy w trzy­
dziestu trzech powiatach naszego krają, Słowo 
wzywało prezesów tych rad powiatowych, aby 
ze orali się we Lwowie na konterenoyą i wypo­
wiedzieli stanowcze swe zdanie o tem zarzą­
dzeniu rządowem ^atem wówczas Słowo nie o- 
mijało aa&oaonui powiatowej w najwataiej- 
s4yt.l1 sprawach, me traktowała jej z ironią i 
wzgard! wam współczuciem, jej ziania me uwa­
żało za czozą zabawkę Czy zaczęło to wszyst­
ko rornó dopiero wtedy, gdy piezesowie rad 
powiatowych nie usłuchali wezwania do de- 
monsDr*cyi ?

i Zdolność szanowania władz publicznych, 
niemającyoh mocy egzekucyjnej, uoiieję nośó 
słuchania loh, jest wytworem długiej oywiiiŁa 
cyi, długiego a rozumnego ćwiczenia s;ę w 
uczuciach społecznych, Jest to ideał, do które­
go me doszedł jeszuze żaden naród: jeden bar­
dziej zbhżył się do mego — dragi mniej. I dla 
tego w narodaca tak społecznie wyrobionych,

mam

2 3  T T  X ?  2
N O W E L A

przez
R, D E MB I Ń S K Ą .

(Ciąg dalszy).
Z babunią nie była łatwa sprawa, bo jej 

8ią zdawało, że nikt nie jest godzien posiadać 
takiego ideału, jakim była w istocie jej w&u- 
°*ka. Namyślała się, wahała, próbowała - ^ g u ­
sta — lecz znająo go od najmniejszego chło­
pięcia, nie mogła wyszukać w jego charakte­
rze żadnej plamy. Widząc nadto w Jadwisi 
Wielką skłonność do towarzysza dzieeięoego 
Wieku, zezwoliła na ten związek, głównie przez 
Wzgląd na swój wiek podeszły, bojąc się by 
nie zeszła z tego świata, nie ustaliwszy losu [ 
choćby jednej ze swych sierotek. Nie wątpiła, 
Że gdyby umarła, to jej pieszczotka Zo­
sia, znalazłaby w siostrze zamężnej, w szwa­
grze i panme Ernestynie opiekę najtroskliw­
szą i najczulszą — ta myśl była jeszcze jednym 
bodźcem, równie ważnym, jak szczęście Jadwi­
gi, który zniewolił panią Staroświęokądo przy­
jęcia przychylnie oświadczyn zakochanego po 
Uszy Augusta.

Jakże było pilno narzeczonemu powrócić 
do domu, urządzić gniazdko i swą miłą, pię­
kną, dobrą, wykształconą żoneczkę doń wpro­
wadzić. Rachował dni i godziny dzielące go 
od tej chwili. Oprócz rodziców odwiedził je- 
szoło krewnych Jadwigi i swoich, który oh 
polecono mu zaprosić na wesele. —- Wszyst­
kie te obowiązki wypełniał, ale jakże mu 
tal było każdej chwili, jakby odkradzionej 
szczęściu t

Nareszcie pewnego dnia list zapowiedział 
przybycie pana Augusoa. Jadwiga miała naza­
jutrz powitać narzeczonego po dość długiem 
niewidzeniu. Nie okazana jednak na zewnątrz 
swego zadowolenia — me było to w jej natu­
rze. Radość, ozy smutek — bo o erpiema nie 
zaznała dotąd, umiała zamykać w gfębi sesca. 
Oczy jej tylko piękne, duże, szafirowe, j a i  pol­
ne bławaty, patrzyły radonie i świadczyły 
o wewnętiznym stanie tej czystej, wzniosłej 
duszy. <

^a to Zosia wypowiadała głośno każdą 
mysi swą, więc wiadomość o powrome p. Au­
gusta wywołaia na jej ustecaka całą kaskadę 
słów wyrażająoyoh uciechę bez gramo.

— Bo me uwierzysz — mówiła do pani Kla­
ry — jak ja lubię tego mego przyszłego szwa- 
gierka; jaki on dobry, miły a jak kocha J a ­
dzię! aż strach. . .  1 j°sc bardzo ładny: ma 
duae, wyraziste oczy, ma wąsy, już me pamię­
tam jakiego koloru 1 me no^u brody. Jfe, brody 
me lubię u panów — bo jak mleko kwaśne 
jedzą, to mu^zą się wciąż ocieraó. A jak pan 
August śpiewa! Wciąż * Jadzią śpiewają due- 
ty 1 grają na cztery ręce; — przywiezie pewno 
stosy nowych nut 1 pieśm — a dia mnie naj­
droższych farb pudło całe. Dia babuni nie 
nie wiem 00 przyniesie, nie mogę się domy­
śleć. Dia panny Erneśoi, to zawsze jak gdzie 
pojedzie, przywozi jaką piękną nową książkę, 
2 którą panna Ernestyna zamyka się » a klucz 
w swoim pokoju i jest niewidzialną cały dzień.

— No, no! wołaia panna Ernestyna z dru- 
giego pokoju, — qóż tam ta szczebiotka wzięła 
mm© za przedmiot do rozmowy — bardzo proszę.

Za c*lą oipowiedż Z;sia podbiegła i 
wziąwszy za szyję ukochaną mentorkę, wyśoi*

skała ją po swojemu. Potem powróciła do pani prawa nie skompletowana, ponieważ trzeba 
Bur*yhekiaj opiewać dalej zalety pana Au- oyłc wyjeonao po to do imastu, a chwili czasu 
gu*t*. •*, . brakło, og wszyscy zajęci by ii gcSo.em.
K la ra ^ 16̂  / a s a  -  muwiła pan August me mógł ukryć meukonten-Hi&ra. — ZisDy nie ty, mc bym me wi6dzt*.ł& u 4
o tym  r u a e ^ n m  ładw ig*  towaaia. Nie iwjuww*., ieby ,e0n* oso a mo-
k ija ,  a ja me pojmuj* jak moima £ e  L ó*w  &U ZIObl° puuoŁae wu, J*/ L  iair̂  r 10 Wdzyaiko na karo pr*c&aanej goscinnosoJi.
o tern, W DM "^bardfcej ^  j _  A*e ckoUZio pau -  raoJUa we.oio JaO ^ia-
z .y a ie  tak  rozmowna, | m , oh ^  uaSieJ au,yuoe. !*««.
n y u i u ie  Ł O « i —  ja  »<e* k  ł*»ujV j m* ! * • » « »  M a  nraoz, ,u^ ia y  p ^ o j,  g azie Fi  zygoto w y- 
ouwactt, gdybym miaia uaraoozoneg , m  «^po- j a j  i aoiaoyi i w
maialabyui HaW«t o tem w tym doiu pt*. , ^  ułk40 towarzystwo: i^aiii^ iilarij, p*nmj

V ,  0 1 ^  S u  r / u  mtą  i pięknem za nadobne.
— Ach Klarom, me posądaam cię o a k ą ' gieiu Um r*miemu

Erneatyuę, Zosię 1 pana Skrzy w lukicgo a (j-o

wstraemięźliwość 1 jestem pewną, ż j gdyoys 
miała iśa. za mąż — mówdaDyś o teni men- 
stanme ; przedewt»z*sakiem mnie mogłabyś 
śmiało powiedzieć, bo, najprzód, nadzwyczaj do­
brą byłabym do sekretu — tak przynajmniej 
przypuszczam, gdyż jaJbc dotąd nikt mi żadnej 
tajemnicy me powierzył jeszcze — a następnie 
gdybym mia^a kiedy narzeczonego, to całemu 
światu bym o tem powiedziała i wszystkie jego 
przymioty 1 nawet wady jeg j wyliczałabym.

Tę aroyfiloBoficsną rozmowę przerwał 
turkot zajeżdżającej amerykanki. Fan August 
zrobi niespodziankę i o jeden dzień przyśpie­
szył swój przyjazd. Wprost do pokoju babuni 
podąiył, by ją najpbrw przed wszystkimi po­
witać. Zastał tam Jadwigę. Narzeczem więc 
pierwsza głowa po długiem niewidzeniu zamie­
nili ze sobą tylko w ooec p*ni Starośtfięckiej, 
z czego oboje byli radzi nad wyraz. Augnat 
dowiedział się też, że śiub ich musi byó odło­
żonym do Wielkanocy, bonu ją  gościa w domu, 
dla którego oały porządek cię przeistoczył, że 
nie ma nio przygotowanego do wesela, że wy*

K la ra  stała na środku pokoju, g d y Ja d w ig a  
W es i ł  * 2 narzeczonym . FrAedataw iony p»»n A u­
g u st s k ło n ił się  nisko, me pudająo rę k i, lecz 
zd ziw io n em i oczam i oOjął caią postać p a n i Bu- 
rz y ń sk le j i  ie k k o  się zarum ienił. K la r a  zaś 
kiwjuę^a g ło w ą 1 przechodząc o nok A u g u sta ku  
kan ap ie rze k ła  szeptem :

—  Z nam  cię ptaszku.
Cara ta scena mogłaby była przejść nie* 

spostrzeżenie, gdyby nie to, że J a d w ^ a  stała 
tuż przy Auguście 1 musiała, naw et ni# zbyt 
obserwując, wazystKO widzieć i słyszeć.
Uazdo tez jej uwagi, że przy słowach rzuconych 
z oioha Auguatowi, on uśmiechnął się jakimś
d a w n y m  uśm iechem , ktorego u  g d y u mego m e
widziała, na pół ironicznym, na pół lekcewa­
żącym.

To jtójści# dutfŁe, trudne do wytłómfcoze 
ma, rozstroiło zwykle spokojną Jadzię w n ie­
zwykły sposóo. August patrzył na mą badawozo, 
ale ona nawet me e^ojrznł* na mego. Gdy za 
piOśzronO do hoiuaty 1 wszyscy zasiedli do Siołu, 
nie słychi.6 było nic, oprocz szczebiotu k£Q3i

Babunia nie pojmowała, co się stało z tem 
wesułem, a nawet nad miarę czasem ożywio- 
nem towarzystwem. Fam Klara uulozała; Ja ­
dzia siedziała nadąsana; panna Ernestyna spo­
kojnie zebranych obserwowała, a pan Skrzy- 
wicju tak wyglądał, j*kóy on wszystkiemu był 
winien, nie cędąo pewnym, ozy czego złego 
me popełnił.

Fo kolący i nie grano jak zwykle, przeglą­
dano t>iko nuty 1 aióamy, które przywiózł pan 
August. O godzinie dziesiątej, 00 było rzeozą 
meprak ykowaną w Białym dworze, wszyscy 
powiedzieli sobie dobranoc 1 rozeszli się do 
ewyon pokoi. August odjechał do domu.

Pani Staroświęoka, odgadując zawsze pra­
wie każdą myśl swych wnuczek, obecnie nie 
wiedziała co myśleć o widooznem dla niej po- 
mięszaniu Jadwigi. Nie gniewali się dotąd nigdy 
z Augustem, jakiż teraz mógłby byó tego 
powód ?.*. Lecz miała się o nim dowiedzieć nie­
bawem.

Zaledwie staruszka usiadła w swym fotelu 
i założywszy okulary, zaozęła ozytaó swe zwy­
kłe modlitwy wieczorne, drzwi od pokoiku pa­
nienek uchyliły się i na wpół rozebrana Jadzia 
weszła. Szlochając już na dobre, głowę położyła 
na kolanach babki.

— Ach babuniu droga, jestem bardzo nie­
szczęśliwa!

— Co za straszne słowa, moje dzieoię! Mia­
łam w Bogu miłosiernym nadzieję, że ich nigdy 
z ust twoich nie usłyszę. Zastanów się dobrze, 
czy masz powód słuszny do tak bolesnej skargi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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\%k angielski i półnoono * amerykański, każda 
zgoła władza nietylko państwowa, ale i wy­
bieralna, każdy szeryf, nawet każdy inspektor 
czystości w prywatnyoh mieszkaniach, i  na dzie- 
dzińoaoh kamienio, obdarzony jest przez usta- } 
wę silną władzą egzekuoyjną. Inaozej też byó 
nie może, bo słuohaó tych, którzy praoująo dla 
dobra publicznego, nie mają prawa rozkazy­
wać i za nieposłuszeństwo karać, mogą tylko 
ludzie wykształceni, gruntownie oywibzowani, *. 
moralni, panująoy nad gwojemi namiętnościami j 
i przejęci poczuciem obowiązków względem 
społeczeństwa. Ogół zaś nigdy nie posiada ta­
kich przymiotów, a nadto sykofantyzm jest zja- 
wiskiem tak starem, jak bistorya ludzkości, j 
"Wpływ agitaeyi oszozerozej, o którem Słowo 
polskie powiada, ie  może być tylko chwilowym, 
jest przeciwnie bardzo długi, chociaż natural- j 
nie nieskończonym nie jest. Chwilowym byó

Cesarzowa Elżbieta.

ma może, ponieważ oiągle go podsycają twier­
dzenia takie, jak napr«ykład owo, ie  o naszej 
autonomii mówi «i<3 tylko „z ironią, ze wegar- 
dliwem współczuciem, ie  się jej pracą lekoe-' 
waży, uwaia za czozą zabawkęu i t. d.

Niewątpliwie takie twierdzenia z czasem i 
stracą kredyt u ludzi i wtedy wszysoy się 
przekonają, że ta nasza antenomia , niemająoa 
iadnej władzy a jposiadająoa bardzo szczupłe 
fundusze, zdołała jednak w ciągu lat trzydzie­
sta pokryó nasz kraj sieaią dobrych dróg, upo- 
rządkowaó fundusze gminne, uregulować nie­
jeden potok, osuszyć wiele gruntów, zapobiedz 
w bardzo wielu razaoh wywłaszozeniu okłopów

Dziś o godzinie 4 po południu rozpoczyna 
się pogrzeb śp. Cesarzowej Elżbiety wedle ce­
remoniału, który podaliśmy wozoraj.

Wiedeń przybrał fisyonomię prawdziwie 
okazałą w swej ponurej iałobie. Jaś  o 6 rano 
panował wozoraj ruoh niezwykły na ulicaoh. 
Dwa bataliony pieohoty ustawiły Bię w Bursa 
i zamknęły przyboczne wejśoia do t. zw. 
„ 8oh weizerhofu“, z którego wohod.i się do ko­
ścioła zamkowego. W okoUoy Burgu polioya 
zarządziła środki ostroinośoi, głównie z powoda 
listów anonimowych, wyraiająoyoh obawę przed 
zamachami anarchistycznymi. Tłum ludzi, oze- 
kająoych na otwaroie kościoła, coraz wzrastał. 
Przeważnie widać było ubrania czarne. Od 
1/,7 do 7 wpuszczano dziennikarzy do kościoła 
dla obejrzenia katafalka za umówionem taj nem 
hasłem: „Jouraalist-Bnrghauptmannsohafś."

Zwłoki Cesarzowej, spootywająoe w me­
talowej trumnie koloru brunatnego, bez wszel­
kich ozdób, przykryte były czarnym brokatem,

od węgierskiej Izby posłów, drugi z rói od 
Isby magnatów. Za wieńoami szli prezes Izby 
sejmowej p. Szilsgyi i prezes Izby magnatów 
hr. Karolyi, następnie ministrowie węgiersoy 
Perozel, Fejervary i Ylassioz, arcybiskupi, bisku­
pi i prałaci, duchowni wszelkich innyoh wy­
znań w pełnym ornacie i ozłonkowie obu Izb.

Urzędnioy dworsey porządkowali wnoszo­
ne wieńoe, osobno leżały te, które przywiózł z 
Genewy pooiąg iałobny. Woń kwiatów odu­
rzająca ; kwiaty przepyszne, z wytwornym 
gustem ułoione, kaidy wienieo jest prawdzi­
we m arcydziełem sztuki ogrodniczej.

Pnblioznośó wpuszozano do kościoła od 8 
do 5 w oddziałach po 80—40 osób. Tłum zgro­
madzony przed Burgiem jui o 10 rano liczył 
dziesiątki tysięoy głów. Napływ obcyoh do

K r o n i k a .
Lwów 17 wrześni*.

Uczczenie pamięci Cesarzowej E>żblety. Ra
da gminna, m. Drohobycz* obok wielu innych obja­
wów żałoby uchwalił* wezwać mieszkańców, by 
wywieszone chorągwie pozostawili aż do dnia 24 
bm,, zaś do końca września wstrzymali się od 
wszelkich zabaw publicznych, przedstawień teatral­
nych i koncertów. Uchwalono także założyć ochron­
kę miejską imienia Cesarzowej Elżbiety.

We Lwowie we wszystkich kościołach kato­
lickich odbyły się dzisiaj rano nabożeństwa żałobne 
za duszę śp. Cesarzowej, zarządzone przez duch> 

Nadto w cerkwi wołoskiej odprawiono

to 1̂ p p n ^ Mro m “ ^  2 i  jSSZToC j
ściele ewangielickim odbyło się dziś nabożeństwo,pogrzeb Cesarzowej, - zamieszkali«  w i h  i t t  u  * ł  * 4. u  W ®ttrgu • odprawione przez pastora p. Grafła. Dziś po połu* 

oesarz Wilhelm II, ks ą ię -rejent bawarski Lu- j dnijl) kiedy w  Wiedniu odbywać się będzie pogrzeb
itpold, król s« k i Albert, król rumuński Karol, Qieaz’ śl^ ej Monarohini, t j .  mi ę d z y  godziną 4  a 

A1® f^ der’ ^  iw8? ? 0!  tr4°?U 6, we Lwowie latarnie przysłonięte krepą, będą po­
prztykanym ' zlotem, na nim leiały 4 wieńoe ; ks;^ 8Z. “książęta zmilszkaU w%rozmai- *aPalane> a. dzwony * 8̂ 8tkj<* J ościo1̂  ^ ^  ^
•d oórek i wnucząt zmarłe] Cesarzowej, resztę ł w«T*nh Prawi* Wazv«mr nbnv tmmnAmr ^nft znaŁ cl(̂ kieJ bałoby. Młodzież szkolna była 
wieńców maieszozono wzdłuż śoian kośoielnyoh. 2L iA «;ii  i?L j|dz iś  od nauki uwolnioną, a uczestniczył* w nabo

zrujnowanych przez bohwę, a coś także zro­
bić i dla podniesienia ogólnego stopnia oświa­
ty. Kiedy się zważy, że pracownicy na niwie 
autoncmii powiatowej poświęcają się dla niej 
bezpłatnie, tracą swój czas w tak trudnej eko­
nomicznie epoce ; kiedy weźmie się pod uwagę, 
że opór ozasami zupełnie bezmyślny, a czasa­
mi wynikająoy z jakichś osobistych antagoni­
zmów, wieczna krytyka, do której tak bardzo 
jesteśmy skłonni, łamie największą energię i 
zniechęca do praoy riepopaitej siłą władzy, 
ani uznaniem, — to trzeba raczej podziwiać, 
że autonomia powiatowa potrafiła tyle zdzia­
łać. Niezawodnie byłoby o wiele lepiej, gdyby 
ta autonomia posiadała egzekutywę: wtedy nie 
łamałyby się siły ludzkie, nie marnowałoby się 
ozasu, a nieraz i prac dokonanych, lecz że au­
tonomia nie ma egzekutywy, to nie jej wina i 
niesłusznie jest pomiatać nią za to, czegośmy 
jej sami nie dali. Wogóle, jeżeli przypuśoimy, 
że zarzuty Słowa polskiego zrobione autonomii, 
są słuszne, to trzeba zapytać: Kto temu wi­
nien: organy autonomiczne, czy my wszysoy?

Zwłoki Cesarzowej zwróoone głową do drzwi 
kośeielnyoh, nogami do głównego ołtarza. Na 
trumnie złożono koronę oesarsK*, królewską, 
kapelusz aroyksiąięoy, insygnia orderu krzyża 
gwiaździstego w brylantach i inne odznaki ho­
norowe Cesarzowej w brylantach, w liczbie 
około 10. U nóg umieszczono czarny wachlarz 
koronkowy i parę białych rękawiczek. Na czte­
rech rcgaoh katafalku ustawieni gwardziści z 
dobytemi mieczami pełnią straż honorową.

Między 7 a 8 miały przystęp do trumny 
niektóre wybitne osobistości. Pierwszy przybył 
marszałek hr. Stanisław Badeni w narodowym

ymówili sobie wszelkich ofioyalnyeh przyjęć, 
dlatego też kompanie honorowa nie wyruszyły 
na ion powitanie. Królowę angielską zastępuje 
jej zięć ks. Ch^ystyan szlezwioko-holsztyński 
z hrabią of Derby, prezydenta Faure’* i rząd 
francuski nadzwyczajny ambasador franouski 
m*rgr. de Reverseaux na czele osobnej depu- 
tacyi, w skład której wehodsą komendant 16 
korpusu armii jenerał Faure-Biquefc, kapitan

żeństwach żałobnych.
W  szpitalu powszechnym odbyło się nabo­

żeństwo żałobne, na którem byli obecni liczni fan* 
keyonaryuaze, siostry miłosierdzia i chorzy szpitala 
Po nabożeństwie gr.-kat. kapelan szpitala ks. Łu­
kasz Borowicz uczcił w gorących i podniosłych sło­
wach pamięć zmarłej Cesarzowej.

Wiadomości urzędowo. Sąd krajowy wyźazy
fregaty Moreau i sekretarz ambasady Cernay. f w Krakowie zamianował auskultantami sądowymi 
Złożył on na trumnie srebrną gałąź palmową praktykantów sądowych: Józefa Zubka, Stanisława 
w imieniu prezydenta republiki. Ojca św. re- Nowaka, Andrzeja Jurcę, Kazimierza Łacheckiego, 
prezenzuje nunoyusz wiedeński aroybiskap ! Tadeusza Paszkiewicza, Janusza Dunina*Wąsowicza-
Taliani.

N, Reforma  porusza bardzo ważuą i  bar­
dzo na czasie będącą sprawę należenia polskich 
studentów, ucząoyoh się w Niemozech do tak 
zwanych „burszenszaftóww i  pisze co następuje:

„Często słyszeć się daje o należenia Polaków 
do t. zw. nburszenszaftóww; w oczach szanujących 
się studentów Polaków samo należenie do niemie­
ckiego towarzystwa w czasach brutalnego gnębienia 
naszej narodowości na Szląaku, w Księstwie i na 
Mazurach, nważanem byó musi za jawną zniewagę 
wszystkiego, co polskie, no i rzecz prosta, od Pola

stroju z członkami Wydziału krajowego p. We- Pierwsze wieńoe, które dziś złożono na 
reszozjnskim i Zaklińskim i złożył n trumny trumnie są od obu córek i od wnuczek Oesa-
wiemeo o szarfach z napisem poi kim. Naatę- rzowej. Wienieo aroykeiężnej Maryi Waleryi
pnie złożyli wi en oe b. prezydent ministrów ks. jest a ozerwonyoh gwoździków z białemi szar- 
Alfred WinjLsobgraetz w mundurze kapitana fami, z napisem: - Franoiszek S*lvator — Wa* 
obrony krajowej imieniem austryaokiej Izby lerya". Wienieo Czworga dzieoi Maryi Waleryi
pano w, burmistrz dr. Lueger z oboma wioebur- '
mistrzami imieniem rady miejskiej, prezydent 
ministrów hr. Thnn w mundurze tajnego rad- 
oy z radcą ministeryalnym Hauensohildem, 
minister obrony krajowej Welsersheimb, komen­
dant marynarki wioeadmirał Spann imieniem 
marynarki wojennej, marszałek Gudenus imie­
niem dolno-anstryaokiego Wydziału krajowego, 
księstwo Orleańsoy, rząd franouski przez atta­
che wojskowego br. Berokheim, włoska para 
królewska przez attache Nava itd.

Z mnóstwa wieńoów, które wczoraj zło­
żono, wymieniamy jeszoze następujące: od 
księcia regenta bawarskiego, od siaoha per­
skiego, od wielkiego księcia Toskany, od suł­
tana tureckiego, od wielkiego ks. Włodzimie­
rza z małżonką, od ks. Neapolu, od w. księcia 
luksemburskiego, od ozamogórskiej pary ksią- 
ięoej, od wspólnych ministrów, od miasta Ba- 
den, od adjntantów przybocznyoh w lataoh 
1854—1898, od dyrekoyi pierwszej austryaokiej 
kasy oszczędności, od komitetu wykonawczego

jest z różowych pączków róż, wyłącznie z o- 
grodu w Lainz pochodzących, na szarfaoh na­
pis: „Ella — Franoiszek Karol — Hubert — 
Jadwiga1*. Wienieo księżnej Gizeli uwity ze 
wspaniałyoh storczyków, a wienieo jej synów 
z fiołków zwyozajnyoh i alpejskich (cyklamenów).

Luigi Luccheni.
Do mieszkania Luooheniego nadchodzą 

oiągle jeszcze listy gratulacyjne * powodu jego 
zbrodni. Luooheni oświadcza, że ludzi tyoh 
wcale nie zna. Między nadesłanymi mu przed­
miotami jest również paczka, w której znale­
ziono sznur IV, metra długi, z kartką „Mor­
dercy Luocheniemuu. Wozoraj wieczorem uwię­
ziła polieya genewska pewnego Wtóoba, na­
zwiskiem Giov*nni Silya, jako podejrzanego o 
współudział w zbrodni Luooheniego. Silya już 
w aobotę opowiadał o morderstwie, dokonaćetn 
przez Luooheniego, ze wszystkimi szczegółami,

ków -barszensaafterów14 stronić trzeba jak od mo­
rowego powietrza. nBarsaenflzaftyw, posiadające 
dmtsches lieichspatent w sprawach „honorowychu, 
uważajj^sobie za pierwszy, najświętszy obowiązek
rodzaju obchodu rocznicy tryumfu sedadskiego. Obe­
cnie nagła a niespodziewana śmierć „naszego naj­
droższegou z Ffiedrichsruh dała silny impuls do
manifestacyj żałobnych, manifestacyj, kończących się 
zawsze „salamandrą44 piwną, zamiast „wieczny od­
poczynek racz mu dać Panie!44 Polacy, należący do 
owych krzyżackich zakonów piwnych, biorą czynny 
udział w żałobnych trelach i jeżeli nie śpiewem, to 
wzbudzającą współczucie miną, serdeczną boleść po 
zgonie fałszerza depeszy z Ema ujawnić pragną.

Zgadzamy się w zupełności z wywodami 
N. Reformy dodając od siebie tyle, że nie tylko 
dziś, „w ozamoh brutalnego gnębienia naszej 
narodowości na Szląsku, w Księstwie i na Ma- 
zuraoh44, ale nigdy nie obolelibyśmy widzieć 
młodzieży naszej należącej do „burszenszaftówu. 
Młodzież ta, udająo się do niemieokioh uniwer­
sytetów po naukę, nauki tam jedynie szukać 
powinna, a nie rozrywek, uwłaczających jej go­
dności. Bo jakiż wpływ mogą wywierać „bur- 
szenszaf&y14 na swoioh człmków? Oto odciągają 
ich od nauki, uozą lekceważyć kobiety i rodzi­
nę, wpajają grubijańekie maniery i t. p. Rek 
rocznie młodzież nasza, szukająca za granicą 
nauki, wywozi olbrzymie sumy z naszego kra­
ju (jak niedawno obliczyły warszawskie dzien­
niki z samego Królestwa około 800.U00 rubli 
rocznie), niechże więc za te sumy przywozi do 
ojczyzny rzeozy godziwe, a nie złe nawykoie- 
nia i wstrętne obyczaje,

ozego przy ozem ohwalil jego czyn. W obeo pewnego 
austryuokiego Towarzystwa ozarwoaego kray- dziennikarza włoskiego, k  óry * nim mówił we

  _____ a_ _ t • _ia, od wydziału austr. Tow. zapomogowego, od 
Bad zawiaiowozyoh kolejowych.

Między niemi zwraoa uwagę jeden nade­
słany a Warszawy. Jest on prze wity szerokąi. «vm«| uMtti,i.ł| rr v>-unki |̂ pizc wicuzOną
czarną gazą na znak żałoby. Na końcach szarf 
biegaie po polsku nap is: „Polki Galioyanki 
Sffej Monarohini44. Wienieo jest olbrzymi, ma 
bowiem 5 metrów średnicy. Zakupiony został 
ze składek złożonych przez grono pań galicyj­
skich mieszkających w Warszawie i przywie­
ziony stamtąd. Wyróżnia się także duży wie- 
nieo prezydenta Mac Kinley a nietylko przepy­
chem kwiatów, lecz także szarfami i napisem. 
Wieniec uwity jest z gałęzi palmowych, tu­
dzież z ozerwonyoh i białych gwoździków i 
gladyoli, na szarfach widać gwiazdy, jako 
emblemat Stanów Zjednoczonych, a napis 
brzm i: nFrom the President o f  the United States 
o f Americat A  tribute o f  heartfelt sympathy to 
the memory o f  a noble and gracions Ladyu (Od
prezydenta Stanów Zjednoozonyoh Ameryki. 
Jako hołd, złożony przez serdeczne współczu­
cie pamięci szlachetnej i nadobnej pani.) 
Szczególną też uwagę zwraca na siebie duży 
wienieo prezydenta Faure’* cały uwity z sza­
rotek.

Wozoraj przybyły do Wiednia liczne de- 
putaoye węgierskie. Przywiozły one ze sobą 
cały wagon wieńców. O godzinie 5 po połu­
dniu odbył się poohód deputaoyi węgierskioh 
z pałacu węgierskiego mioisteryum przy dwo­
rze cesarskim do kośoioła zamkowego Człon­
kowie oba Izb Sejmu węgierskiego, wystąpili 
przeważnie w narodowych strojach. Na czele 
pochodu .huzarzy w historycznych strojach 
mieli dwa olbrzymie wieńoe: jeden palmowy

czwartek, oświadczył Luooheni, że dawno już 
wiedział o zamierzonym przyieżdzie Cesarzowe] 
do Genewy. Zachodzi także pytanie, czy ów 
siwobrody starzec, o - — -
^  nie był przebranym prayjaoielem
Luooheniego, towarzysrąoym zbrodniarzowi dla 
dodania mu odwagi w sfcanowoaoj chwili. Na 
podstawie depeszy z Budapesztu tej treści, ie  
Luooheni prawdopodobnie ukrywa się pod feł- 
szywem nazwiskiem i właściwie nazywa '

Połotyńskiego, Antoniego Neussera, Józefa Kulbu- 
sza, Jana Tenczyna, Władysława Sentka i Tadeu­
sza Iskrzyckiego, — zaś kalkulanta rachunkowego 
Edwarda Nowaka praktykantem rachunkowym.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ofieya- 
łów pocztowych: Maurycego Fedora z Chrzanowa 
do Złoczowa i Józefa Stroińskiego z Tarnopola do 
Przem yśla, a asystenta Juliusza Głodzińskiego z 
Sanoka do Brodów.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow­
ska obrządku łacińskiego. Zamianowany ks. Jan Ja- 
ohimowicz kooperatorem w Kukizowie. — Zmarł ks. 
Konstanty Pieślak, kapelan Sióstr Miłosierdzia w 
Czortkowie.

Dyecezya przemyska. Iuatytuowani: ks. Jakób 
Skowron, na probostwo w Lubatowy: ks, Michał 
Serwacki na probostwo w Drohobyczu, Administra­
torem w Tarnowcu ustanowiony ks. Klemens Ko­
chmański, miejscowy kooperator. Przeniesieni: ks. 
Jan Nawrocki z Dydni do Dobromila i ks. Szcze­
pan Drzewicki z Dobromila do Dynowa. Konkurs 
na probostwo w Tarnawcu rozpisany do dnia 29 
października b. r,

Dyecezya tarnowska. Zamianowany ks. Józef 
Piątek, proboszcz w Wielogłowach, z okazyi swego 
jubileuszu, honorowym radzcą i assesorem konsy- 
storza biskupiego. Przeniesieni: ks. Wojciech Jachna 
z Dobrej do Gawłuszowic, ks. Wojciech Dąbrowski 
z Cmolasa do Dobrej, ks. Stanisław Czerski z Ocho­
tnicy do Cmolasa, ks. Franciszek Rączka z Krużlo­
wej do Ochotnicy.

Ze sfer kolejowych. W okręgu stanisławow­
skiej dyrekcyi kolejowej przeniesieni zostali: Dr.
W itold Sienkiewicz koncepista ze Stanisławowa do 
lawowa, Jozei x>iascnke naczelnik stacyi w Krecho*
wicach w tym samym charakterze do Delatyna, 
Abraham Józef Bleicher inżynier adjunkt ze Stani­
sławowa do Buczacza, Jan Matl adjunkt i naczelnik 
stacyi w Milleschoutz w tym samym charakterze 
do Kimpolungu, Ludwik Pikor naczelnik stacyi w 
Bortnikach w tym samym charakterze do Krecho- 
wiec. Asystenci Gustaw Dobiński ze Stanisławowa

c>uooi*ti — skonfrontowano wczoraj™"Lińohe-
niego z ofio.rem pułku, w którym słaiy! woj - i "*”v- —J—~  ------   —
skowo. Luooheni bez zająknienia wymienił na- do Lwowai Józe£ Hasak z Łnżan do Nowoaielicy, 
zwiska ofioerów pułku, którzy bvli ieiro zwi«r*. i Jeizy Kiiłl1 1 Hadikfidyy do Ickan, Maksymilian

’ 7  71  Jeg° ZWWrZ Ledwinka z Markowieo do Łużan, Abraham Rauchnikami.
W Lozannie aresztowano dwóch niebez-

pieoznyoh anarchistów włoskioh imieniem Gu-
alduooi i Barbotti i odstawiono do Genewy, 
jako podejrzanych o współwinę w zamachu 
Luooheniego. Przy przeiłuohaniu Barbottiego
okazało się, ie  jest on już od trzeoh miesięoy
śoigany za sprzeniewierzenie. Większość are- 
sztowanyoh dotąd anarohistów wydalono, re- 
satę zatrzymano w więzieniu.

Dziennik rzymski Esercit* donosi, że nie­
dawno przybył pod adresem żołnierza Qnerzoli 
z pułku Chtvaux leger’<Su; Monfarrato, Btaoyono- 
wanego w Palermie, gruby pakiet, pozornie 
zawierający numera dziennika Corriere della
jera. Władzy przesyłka ta wydała się po-
dejrzaną, otwarto ją  więc i znaleziono wielka 
uezbę anarohistyoznyoh gazet szwajcarskich 
pełnych aforyzm ów anarchistycznych. Śledztwo 
wykazało, że paozkę tę Luooheni wysłał do 
Querzoli.

z Hatny do Nowosielicy, aspirant Marcin Teuch- 
mann % Bakaczowioc do Korszowa, kancelista Abra­
ham Landes a Czortkowa do Czerniowiec.

Mianowani zostali: br. Alfred Ertl adjunkt w 
Ickanach naczelnikiem w Milleschoutz, Leon Chwa- 
libogowski asystent w Stanisławowie naczelnikiem 
w Bortnikach, Filip Holzhacker asystent w Kor- 
szowie naczelnikiem w Markowcach.

Przyjęci: dr. Henryk Ludwik Baltinester ja­
ko aspirant dla Czerniowiec, jako woluntarynsze 
Włodzimierz Bryk i Adam Lercel dla Stanisławowa.

Zmiana *  J asności Tadeusz hr. Miączyński, 
właściciel dóbr Wieigiego z Królestwa Polskiego 
nabył od hr. Cecylii Reyowej dobra Mihowę na 
Bukowinie za półtora miliona koron.

Nocna budowa, przy ulicy Mickiewicza 1. 9 
odbywa się od pewnego czasu budowa czynszowe­
go domu w porze nocnej, ku niemałemu zaniepo­
kojeniu sąsiadów, którzy upraszają władzę kompe­
tentną o rychłą interwencyę.

00. Salezyante w Galicyl. Pierwszy zakład 
00. Salezyanów na polskiej ziemi ma powstać nie­

bawem w Oświęcimiu. W tych dniach przybył 
w tym celu z Turynu jeden z 00. Salezyanów, 
Polak, który ma odebrać ruiny klasztoru podomi- 
nikańskiego w Oświęcimiu, wykupione ze składek, 
zbieranych przez ks. Knycza. Pozostaje jeszcze dług 
do spłacenia około 2000 zł. Ruiny wykupiono za 
16,000 zł. Z wiosną 00 . Salezyanie rozpoczną bu­
dowę kościoła N. Maryi Panny Wspomożenia wier­
nych, który będzie jednym z najwspanialszych ko­
ściołów w Polsce, oraz zakład przy kościele księ­
dza Bosko.

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Łańcucie, Jaworowie, Podhajcach i Czortkowie 
na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z terminem 
wszędzie do końca października.

8typendyum dla kształcących się w malarstwie 
i miedziorytnictwie z fandacyi Sieniawskich w kwo­
cie 800 zł, nadał Wydział krajowy na rok szkolny 
1898/9 p. Ryszardowi Gawlikowskiemu.

Fundscya jubileuszowa imienia Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa, utworzona przez „Towarzystwo 
o. i k. oficerów i urzędników wojskowych w stanie 
spoczynku w Budziejowicach^, stanowiąca jedno sty- 
pendyum o rocznych 1000 koron dla synów nieza­
możnych rodzin wojskowych, którzy do służby woj­
skowej są niezdolni, a pragnęliby kończyć wyższe 
studya uniwersyteckie — wchodzi w życie z dniem 
1 października r, b. Podania, zaopatrzone w metrykę 
chrzta, świadectwo dojrzałości i świadectwo, że 
ojciec należał lub należy do „Towarzystwa fandacyi 
Jubileuszowej w Budziej o wicach44, należy adresować 
do zarządu Towarzystwa.

Walka z anarchistami i ich orgęnlzacya.
Cesarz Wilhelm, - przybywszy onegd^j na manewry 
w Prenzlau, w odpowiedzi na powitalną mowę tam­
tejszego burmistrza, podniósł konieczność walki 
z anarchią, powołując się przytem na straszną zbro­
dnię genewską.

W Brukseli aresztowano niejakiego Michielsa, 
który podobno należy do najniebezpieczniejszych 
anarchistów. Aresztowany, usiłował podczas uwię­
zienia go na dworca przebić sztyletem urzędnika 
policyjnego, wołając: „Niech żyje Caserio i Lucche­
ni ! Przybyłem do Brukseli zabijać i zabijać będę 
późnieju.

Najgorliwiej rozpoczęła się obława na anar­
chistów we Włoszech, gdzie zbrodnia Luooheniego 
wywołała prawdziwą rozpacz. Społeczeństwo wło­
skie jest przygnębione tern, że Włochy uwa­
żane są dziś powszechnie za główne goiazdo anar­
chistów. Rząd włoski zdecydowany jest domagać 
się energicznie od rządu szwajcarskiego^ by nie 
dawał przytułku zbiegłym tam anarchistom. Oprócz 
tego śledzą władze włoskie w calem państwie aa 
anarchistami. I tak aresztowano ich we Florencyi 
17, w Rzymie zaś już około 300, a w Anconie 
trzech tragarzy, którzy rozrzucali ulotńe pisma treśji 
anarchistycznej.

Oto luźne początki walki, która niebawem za­
pewne sformułuje się w konkretnych i zdecydowa­
nych przepisach dla międzynarodowej akcyi przeciw 
socyalistom. Jest to niezbędnie potrzebnem już 
choćby dla nieuchwytności organizacji anarchisty­
cznej, która przeszedłszy kilkakrotne ataki ze strony 

' rządu włoskiego, stała się niesłychanie czujną. Pierw­
szą organizacyę stworzył w r. 1868 Bakunin pod 
nazwą „międzynarodowego związku socjalistów44. 
W rzeczywistości był to jednak związek anarohi­
stów, który we Włoszech znalazł licznych zwolenni­
ków. Do r. 1871 grupa anarchistyczna we Wło­
szech istniała jako jawnie ukonstytuowane stowarzy­
szenie pod kontrolą władz. Takich grup było około 
160. W ciągu r. 1873 na kongresie w Brukseli 
uchwalono nadać włoskim anarchistom organizacyę 
tajną, wtedy rząd rozwiązał istniejące stowarzysze­
nia, skonfiskował ich fundusze i papiery i areszto­
wał wielu ozłonków. Odtąd zaczęła się organizacja 
konspiracyjna. W roku 1877 Caserio i Malatesta 
zaniepokoili kraj anarchistycznymi zamachami, a 
szczególnie odkąd w r. 1877 Pasanante zranił króla 
Humberta sztyletem. Polieya podjęła bezwzględną 
walkę, w której nie zdołano wprawdzie anarchistów 
wytępić, ale przynajmniej zniszczono ich organiza- 
cyę. Roku 1880 nie było już z tej organizacji ani 
śladu. Wtedy anarchiści Malatesta i Pini, skradłszy 
około 300.0u0, lirów zdołali zorganizować na nowo 
anarchistów w całych Włoszech. Każda grupa 
składa się z niewielu członków, którzy działają zu­
pełnie niezależnie od innych grup. Mjlnem jest 
mniemanie, jakoby w grupach omawiano spełnić się 
mające zbrodnie i wyznaczano wykonawców. Każdj 
anarchista działa na własną rękę, a w potrzebie 
domaga się od towarzyszy pomocy. Pewna łączność 
pomiędzy grupami tworzy się przez to, że anar­
chiści, przenosząc się bezustannie z miejsca na miejsce, 
należą bądź to do tej, bądź to do owej grupy. Po­
lieya jest w obec tak czujnej organizacyi prawie 
bezsilną. Jedynym środkiem, jest internowanie po­
dejrzanych ludzi, ale środek ten stosowany bywa 
często do osób niewinnych, a czasem służy nawet 
do zaspokojenia osobistej zemsty jakiego denim- 
cyanta.

Ciężko ranną kobietę znaleziono wczoraj na 
nasypie aolejowym między Zuczką a Czerniowcami. 
Jest to podobno wdowa po krawcu, Smerecka. Przy­
puszczają, że albo przejechał ją pociąg} albo wypa­
dła z wagonu.

U)
Kobieta w XX. wieku

przez
Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona;

(Ciąg dalszy).
Postępowanie z  dziećmi uległo również 

mianie, szczególniej z córką. Juiia stała się 
tanowczą i systematyczną. Od kilku lat po- 
t&nowili, że dziewczę miało zdawać egzamin 
ia nauczyoielkę. Matka miaJa szersze wi- 
ioki. Kazała córkę uczyć po łacinie, aby 
cięgła zdawać maturę. Zdała ją po pewnym 
sasie rzeczywiście. „Na oo jej łacina, greka 
algebra? — przekładał Emilian. — Czyż to 

fotrzebne gospodyni domu, matce, czułej a do- 
>rej żonie? Nie uszczęśliwi tern męża*. Julia 
•ni się frasowała o takie stanowisko kobiety. 
Zdobyła się na krok stano wozy. We wrześniu 
icszla z córką do uniwersytetu, aby zapisać 
I na fakultet prawa. „Będziemy w tajemmoy 
rzymały nasze przedsięwzięcie — powiedziała 
-  ojciec ma stare przesądy. Za trzy lata za- 
edykujesz mu twoją rozprawę**.

Biuro sekretarza fakultetu było pełne 
budentów, którzy przybyli zapisywać się, 
ledy te parne weszły; aowozaoiętna studentka 
uznała pochlebnego przyjęcia. Przedstawiła 
wój patent dojraałośoi, ale na zezwoleniu ro- 
ziocw byi podpił tylko matki. Sekretarz 
twiadoiyl, że zwióoi się dziekana o pozwo* 
suie przyjęcia aspirantkij a po przejrzeniu pa- 
lerow zapytał z u g r z e  oz uionym ukłonem: 
Uzy pani jest wdow%<,“/ — a 'wiedział dosko­
nale, ae tak nie jest, wiedział, że Emilian jest 
epatowanym i że nazwisko jego rozgłośnem

było w Pa: yżu, jako działaeza i mówoy. Dzie­
kan odmówił przyjęcia, tłómaoząo się, że po­
nieważ fakt podobny pierwszy raz się zdarza, 
musi odmeió się do ministra i że podpis 
ojoa jest niezbędny i sam wystarcza do przy­
jęcia kandydatki na knrsa wydziału.

Nie było oo robić, Julia zmuszonę została 
wyznać mężowi rzeoz 0*1%, a ten skrzywił się 
niepomiernie. Jakoi mu szło w. niesmak zostać 
z czasem kolegą swej córki. Jolia zanadto 
dobrze znała prawo, aby walozyó z dziekanem, 
lecz zaozęła przedstaw: aó Emilowi, ozy jako 
filozof, a tern mianem łeohtała jego miłość 
własną, pozwolić może na bezwzględną prze­
wagę mężowskiej powagi nad żomną i ozy nie 
nważa za paląoą potrzebę przedstawienia wnio­
sku o prawie, któreby zrównało te dwie wła­
dze. Przestawała na równośoi, ale z pisarzami 
godnymi zastanowienia twierdziła, że władza 
matki wyżej stoi od władzy ojoa. Emilian, 
który uporozywie stał przy wjżłzośoi rodu 
męikiego, oburzył się i odmówił, jak się wyra­
zu, braiua na seryo bzdurstw, jtktem i nadzia­
na była głowa jego żony. Joli* wysłuchała z 
najzupełniej zimną krwią, zamknęła tekę z pa­
pierami, wstała i powiedziała: .W  tym stanie
rzeozy nie bierz mi za złe, że będę wszelkiemi 
siłami popierała kandydaturę twego współza­
wodnika,*

Swoją drogą nie przestawała stosować się 
do najdrobniejszych żyozeń męża we wszyst- 
kiem, oo się nie sprzeciwiało pojęoiom, jakie 
wyrobiła sobie o polityce i o prawie kobiety. 
W tym samym roku Emilian został przedsta­
wiony do laski prezesa izby adwokackiej. Ju . 
iia z największem wysileniem popierała jego 
kandydaturę i starała się, aby w jej domu ko­
ledzy męża znajdowali najmilsze przyjęcie.

Przed ludźmi okazywała mu największy i ro- j przy najmniejszej okolioznośoi wybuchały. Ko- 
się najszczerszy szaonnek, leoz przebijała j! ohali się jeszoze, leoz już me znajdował- przy 

nim pewna żywa antypatya, w ł’ śoiwa' jemnoścu w oboowaniu z sobą.
A -3   t  1 ‘ "l f 1 • . m

zumie 
się w
przeoiwnikom dwóoh obozów polityoznych. Po 
mimo woli szkodziła ona zamiarom i widokom 
męża, gdyż stanąwszy otwaroie w obronie za­
sad tak wielkiej wagi, tern samem oddalała od 
niego wszystkioh tyoh, którzy nważali jej za­
sady za mebezpieozne lab szalone.

Z wielką oględnośoią żalił się Emilian na 
ten stan rzeczy: „Nie masz raoyi, mój przyja- 
oieln. Nigdy przecie nie mówię, że mamy je­
dnakowe przekonania; zawsze zaznaczam wy­
raźnie, że takie jest moje zdanie, ale mój mąż 
inaozej myśli. Sama więc jestem odpowiedzial­
ną i jesteś wolny od zarzutów". „Lecz nosisz 
moje nazwisko — odpowiadał — żyjemy ra­
zem, mamy wspólne interesa i pod wieloma 
względami wspólne uozuoia. Rodzina nie jest 
zbieraniną pięoiu lab sześoin osobistośoi, jest

Łąozyła ioh bezwzględnie jednak miłość 
dla oórki, która wchodziła w świat i była 
panną na wydaniu. Emil drżał, żeby matka 
nie miała jakiej partyjnej zaohoianki; przeko­
nał się po zbadaniu, że jej nozuoie macierzyń­
skie wyłąozało wszelkie przymieszki sooyali- 
styozne. Eaozęlij jak za dobrych dni, wspólnie 
przeglądać listę młodych ludzi, k fórzy u nioh 
bywali, lub któryoh znali, w celu wybrania 
przyszłego męża dla ukoobanego dziecka, wa- 
żąo, który mógłby jej najwięoej szozęśoia za­
pewnić. Zgodzili się wreszoie na jednego. Ra­
dością i nooieohą żyli. Emilian zapalił się do 
tego projektu, który zresztą był doskonale po­
myślanym.

Wybrany miał w towarzystwie paryzkiem 
wybitne stanowiskoi 1®°Z wyborną przedstawia-

ona jednośoią moralną, której objawy działał- J ła dla niego partyę córka znakomitego adwo- 
nośoi na zewnątrz mają wspólną odpowiedział- • kata, wpływowego deputowanego, rozporządza-
 i i  a Tl  3 •  i.__‘ .  v • 8 • i  . i  °  i   I___X. -*>«■»m ItA mnośó“. „Bardzo mnie to m artw i; robię, oo mo- 
gę, aby być oi użyteczną, leoz powinnam mieó 
w państwie te same oo i ty  prawa, więo trzy­
mam się tego, oo mnie dają, a żądam tego, 
ozego mi odmawiają".

Szczęście®, że ioh pojęcia pod względem 
religijnym były te same. Jeżeliby ten rozdział 
jeszcze istniał, życie wspólne stałoby się nie- 
możliwem; było ono jnż bez urokn, ohoó je­
szoze wewnętrzne związki, które do połączenia 
ioh przyczyniły się, nie były stargane. Czuli, 
że są sobie potrzebni, ale i że jedno drugiemu 
zawadza. Może oios, któryby spotkał j«dao 

nioh, odbiłby się boleśnie i na drągiem, leoz 
w pożyoin oodziennem starannie unikali ka­
żdego sam na sam, gdyż wtedy różnios zdań

jąoego doohodem dwukroó sto tysięoy franków. 
Emilian nprosił żyozliwego przyjaciela, aby 
poszedł na zwiady. Przyjaoiel, na wstępie zra­
żony, powróoił, oświadozająo, że nio z tego nie 
będzie. „Dla ozego ? Cóż ci mówiono ? Czy 
antypatya do nas ? Może potwarz ? Naoisk ?* 
Przyjaciel, sam oburzony, wygadał się. Powie­
dziano m u : „Nie ohoę mieć nio wspólnego
z tymi ludźmi" i wyrażano się o biednej Julii 
w sposób niesprawiedliwy i niegodny. Emilian 
spostrzegł wkrótoe, że zniewaga ta nie jest 
faktem jedynym, leoz ie  w iwieoie poli­
tycznym i w świeoie sądowniozym ogólniei ■
nę jego szkalowano i znieważono. I ?  P 
zaozęły zamieniać się w opinię;. kob 
może mieó bezkarnie zdań przeciwny  p y

jętym zasadom. Postanowił wytępić złe z ko­
rzeniem. Przy pierwszej okazyi stanął do poje­
dynku. Wszystko tak było tajemnie i prędko 
urządzone, że dzienniki nie wiedziały o wypadku 
aż dopiero kiedy Emilian, raniony śmiertelnie, 
został przyniesiony do domu.

Maligna trwała kilka dni. Kiedy odzyskał 
przytomność po tygodniu, zobaozył żonę przy 
łożu swojem zupełnie zmienioną, leoz zrozpa­
czoną ; nie opuszozała go ani na minutę. W o- 
beo zbliżająoej się, a nieuniknionej katastrofy, 
dawna jej miłość odżyła, powiększyła s!ę je­
szcze, gromadiąo wspomnienia ohwil szozęśoia 
w przeszłości, krzepiąo się dobrodziejstwem, ja­
kiem było przyjśoie na świat dzieoi, a ooeoia- 
jąe, na jakiem omierająoy postawił stanowiska 
rodzinę, jak był roztropny w zimiaraoh, a ła ­
godny w radzie. Wiedziała, że odd«wał żyoie 
za jej honor. Zgasł w jej objęciach, pososta* 
wiająo biedną, złamaną duszę. Nigdy nie zo­
stała pooieszoną; resztę życia przepędziła, od­
dana swym obowiązkom, podtrzymywana mi- 
łośoią dzieoi, otoozona szacunkiem wszystkioh 
którzy się do niej zbliżali. Czasami, jeżeli w 
jej obeonośoi rozmawiano o pewnych tądaniaoh 
reform, półgłosem szeptała: „Kobietą pozostać 
potrzeba". Umierając, powiedziała do oórki: 
„O ! dsieoię moje, jeżeli chcesz byó szozęśliwąi 
weż sobie za zadanie pracować nad tern, aby 
wszysoy, którzy oię otaozaó będą, byli szozę- 
śliw i!

Kobieta ma najszczytniejsze miejsoe w ro* 
dzmie. Uozy spełniania obowiązków, pooieohfl 
przynosi nieszczęśliwym. Do niej należy kró* 
lestwo miłośoi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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dwanaście
Pożary. W Miktdińeach spaliło się wczoraj I okrzy k spadochron nie chciał się otworzyć i że- 
iście domów. Szkoda wynosi około 85.000 zł. glarka przeleciawszy z niesłychaną szybkością w
AA7 «f7/v»»01 nriaAnnitAwi 1 iI^maŁT1 T “ —■ — A A t rtKA/łł/. ‘L-lL 1 1 *

PRZEGLĄD z dnia 18 W rześnia 1898

Sprawozdania banku rolniczego. Lwów 17 I filipińskiemi) i wszystkich wysp ladrońskioh. I wydział krajowy, dale; radzoowie ministeryal- 
września 1898. |  Odpowiednie instrukoye udzielono komisarzom | ni “ i władz oentralnyoh, jaboteż urzędnioy13  ̂ “ł t "  * nrttniniwtrm — J ~ --   1--- r - - 1 tt

w - w—  « »f ^«s  ̂ tw j  «| /  wwi i umi ai UJUs_  - . -------- ----- T  I T *twjrwu«M|i BzyoKoscią w wrzesma 1898. I Odpowiednie instrukoye udzielono komisarzom
Wczorai wieczorem wybuchł we Lwowie po-1 dół, spadła na kilkaset kroków od brzegu do mo- Ruch słaby, usposobienie co do Zyta lepsze, i pokojowym, którzy udają się na konferenoye
i Wulce w cegielni Halperna, tu i koło zabu- I rza. Kuku mężczyzn rzuciło się do wody. Znaleźli inne produkta notują niezmiennie. I t1flTTT»L. \11 i -  ~i-—T — 1 -*---1    1l a—n>- j ----- -----■—- -- ‘ ~ '
 ____    .. j     v m̂i aunnoot aiuhuw ou urzegu ao mo- Kuch słaby, usposobienie c _ ________

żar na Wulce w cegielni Halperna, tuż koło zabu- rza. Kilku mężczyzn rzuciło się do wody. Znaleźli inne produkta notują niezmiennie. paryźkąf W  instrukoyaoh tych powiedziano że
dowań wojskowych. Spaliła się tylko drewniana oni ciało nieszczęśliwej. O ratunku nie było mowy. Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: komisarze powinni z góry oświadczyć w Pary-
duża szopa. Ogień został podłożony. Podejrzane o Żeglarka zabiła się na miejscu. Pszenica got. 8*30 do 8*60, nowa lub na termina żu, i i  nie wolno im przyjąć żadnej modyfika-
4.— -  Gość z Francyi. Do Lwowa zawitać p. An- 0 00—000, żyto gotowe 6*75 do 7*— , nowe lub na oyi warunków poitawionyoh przez IStany Zje-

0 Cheradame, publicysta francuski, wysłany termina 0.00—000, owiną nhrrtn*mr ofo^ n —-m m — —

AA ■ VVJ M>V «« VV4KJ * VIAP’
cznym posagiem, miała mnóstwo 
rzuciła jednak wszystkich, nawet a 
spokrewnionego z królewską rodziną 
idąc za głosem serca, oddała swą r ę k ,  ___
żan.- i przyjaciółki, synowi byłego burmistrza Ko ■ mmufuno o^Łamma u» ommuiBbuyuu guapu*
wego Jorku, p. Afredowi Strang. Ślub młodej pary darzy lasowych rozpoczną się we Lwowie dnia 4 
ma się odbyć w listopadzie w katedrze Kohala w października, a dla straży i pomocników techni- 
Honolulu. _ cznych w służbie leśnej dnia 12 października o go-

„Niech Żyjo an^rch a i — Vive Vanarchie!*— dżinie 9 przed południem. Odbywać się będą w gma- 
krzyknął, wznoBząc szklankę piwa w krakowskiej chu Namiestnictwa.
kawiarni Rosenstocka, akademik Adolf Nowaczyński. Nagły zgon. We czwartek wieczorem zmarła
Siedzący przy tym samym stole dwaj urzędnicy nagle na dworcu Podzamcze przybyła * Pleśuian 
kolejowi i prof. Żuławski zwrócili jego uwagę na koło Zborowa 40-letnia Rachela Last. Śmieró na- 
niewłaściwośó okrzyku, na co on, oburzony, od- stąpiła wskutek udaru sercowego, 
parł: „Kto nie chce za mną pió zdrowia anarchi- Malcla Rapaport, aresztowana tymi dniami
stów, ten nie wart Bzeląga". Wtedy na wezwanie w Jarosławiu z powodu, iż zachodziło podejrzenie 
obecnych, ajent policyjny aresztował Nowaczjńskie- ie  wysokiej wartości biżoterye, jakie przy sobie 
go, a po spisaniu z nim protokołu władza policyj- miała, nie są jej własnością — została już wypu-
n a  rmńmła. ort n a  W ftlim Rt.rmA. f in ra w u  nrlrluna wrt- OTMftna n« J ----:_j >_

dworsoy.
Gdy wóz ze zwłokami przybył do głównej 

bramy kośoioła Kapucynów, trumną zdjęto i 
zaniesiono do kośoioła, gdzie ją ustawiono w 
środka głównej nawy, na katafalku dokoła rzę­
siście oświetlonym.

Rozpoczął się uroczysty akt pobłogosła­
wienia zwłok, który w czarnym kirem obitej 
świątyni, sprawiał tak nieopisanie przygnębia­
jące wrażenie, ie  oczy wszystkich obecnych 
zaszły łzami. , 1

; Po pobłogosławieniu zwłok, śpiewacy nad­
wornej kapeli odśpiewali „Libera", poczerni 

_ . . i kamerdynerzy i lokaje trumnę zdjęli i przy
wspólnie z nim prowa-: odgłosie odmawianyeh modlitw iałobnyoh, za- 
wvsnv. oraz uivwać do i nieśli do podziemia, poprzedzani przez słnibę

niosąoą poohodnie.
Przed trumną szedł prowadzący kondukt 

ks. kard. Grusoha w asystenoyi duchowieństwa 
i zstąpił po kilkunastu sohodaoh do podziemi. 
Tui za trumną szedł Cesarz, za Cesarzem naj- 
wyiszy marszałek dworu ze sztabem, marsza->»1. J _______ im . . . . .  - -

wyspy, oraz uiywaó do 
Okólnik poleoa amba-

. —  r ___ wymienionymi rządami
z oałym naoiskiem konieczność takiej akoyi, 
któraby Kreteńozykom wskazywała, ie  są oni 
poddanymi sułtana. 1

Równooześnie rząd turecki wystosował do _
_ _  . -i i • 1 - I  ** j  —«*«•,/ **n»ion*vołv U f f u r u  XO 8ZUKD0D1, DD

sułtan z radośoią przyjął pro jekt cesarza Miko-! kł y  Podziemiaoh odbyło się ostatni 
ł*]Z II  W sprawie snmiAiwejAwiw. rniliffi-roamn i I błogosławieni© zwłok. Grdv nkrtóftKrmn

Telegra
H M  •  rw oto :, przyj,I proj.W w s .rz . Miko-1. "  ° ®  Ż ń w o ^ o ^ 'Lnitpolda, nie mają najmniejszej podstawy, ł a j a l i  w sprawie zmniejszenia mil.taryzmu

Ksiąię rejent tórów zupełnie odjechał wczoraj chętnie weimie udział w konferencji pokoje- dał o a^ u m ^ y  gwJdy“ i o t i  OO K^-

sasrdo w,8dra* “ pogr“b 0““'o’", ^ .'^ W o n f^ , rssstA w*-. ^
rza. ssrTi&ss S":. s ta  ari “ . 0̂ .  n——  io armia cnreo&a wymaga uzupeł-
rzowej będą obecnymi prawie wszyscy anstryao- nienia i odnowienia broni po ostatniej wojnie

-  r- -r  —  «■------ - -----r — /j b » —  —  wypu- oy i węgierscy biskupi. Modły żałobne odprawi a Greeyą, oo nie ma służyć do żadnyoh za oze­
na puściła go na wolną stopę. Sprawa oddaną zo-1 sączoną na wolność, gdyż dowiodła, źe klejnoty te ks. kardynał Grusoha w asystenoyi prałatów pek, lecz do utrzym ania porządku w obszernem
stanie prokuratoryi państwa. I otrzymała w darze od Michała Aleksandriego, boga- Homego i Zsohokkego.' , państwie sułtańskiem i do zachowania stanuZabił S(Q tymi dniami polieyant miejski w |  tego Rumuna z Gałaczu. m  .— r - -—  - - -

r" ’ — " jj-     * - * —- - __  ^
Zabił alę tymi dniami polieyant miejski w  tego Rumuna z Gałaczu.

Drohobyczu Stefan Kapko. Wracając z dworca ko- Suhwytanie defraudanta W  Krakowie are-
lejowego do miasta, ulokował się na dachu poczto- sztowano wczoraj byłego kierownika Kółka rolni- 
wej karyolki; po drodze przechylił się i upadł, a czego w Myślenicach, Józefa Boniera który zde- 
wskntek doznanych uszkodzeń, w parę godzin umarł, frandował niedawno kilka tysięcy euldenów i ,nifc?

Pcdwójny zamach morderczy. Z Krakowa był bez śladu, g 1 zniki
donoszą pod datą wczorajszą: W przejeżdzie z Za- Zm*ril. W Łęckn, Witalis Chamiec, konduktor 
^  do Warszawy przybył _tu dr. Jan Le- dróg krajowych, uczestnik powstania styczniowego, 
mański, lat 32 liczący, adwokat i hterat z War- Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4- 8 w noł
szawy, wraz z żoną swą Maryą, lat 22 liczącą +  11 R. Bar. 775. Podnosi się. Pogodl

Myśli.
-' V ,     * * f  — -------x—i
Wczoraj wieczorem bawili państwo Lemańscy u
znajomych państwa Koszackich w Krakowie i u-   ^  muvŁA/ .^y jin j^u  p™
dali się wieczorem razem do restauracyi Turliń- wiedzą, co powiedzą, skończywszy zaś
skiego, Ztąd wyszli o godzioie 1 w nocy i usiedli co mówili,
na ławce na plantach. W napadzie niewytłómaczo- Sami
nego szału zazdrości p. Lemański wymierzył 6 mądrzejszym, ale nigdy mądrym,
strzałów z rewolweru do swej żony i do p. Kosza- 
ckiego. P. Lemańska jest ciężko ranna, gdyż je- ze
i  i i  _     • __   i . i i «
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 państwie sułtańskiem i do zachowania stanu
Wiedeń 17 września. Książę rejent bawar- posiadania, 

ski Luitpold przybył tu dziś rano o godt. 6 —

Pogrzeb Cesarzowej.
seł bawarski we WiaHnin o  — j -  ----- 1—> ( Telegram nPrzegląduu).

. ____, — u»w»rsKi xj^opoia i po­
seł bawarski we Wiedniu. O godz. 63/* przybył
król rumuński; na jego przyjęoie wyszli nadwnrwoo • ńMiłW**4* 'dworzeo • arnvkś;n*1 f’ra^ aie ,n.*' Wlefled 17 września. Od ozasu pogrzebu
ka i konsul Amnta n  ^ 1 P0fle? ramai 8̂tl ^ l11* aroyksięoia Rudolfa, nie widział Wiedeń na* 
reprezentant królowm’ teł.**“ ?!. Pr*rbył wet w przybliżeniu nio podobnego temu wido- 
stvan szlflz riokr V I C h r y -  wisku, jakie przedstawiał dzisiejszy pogrzeb, 
basador Rumboldt i ^  i j ®V° • wczesnyoh godzin porannyoh panował na

Wyszedłszy z podziemi, opnśoił Cesarz 
kośoiół, który wnet opróżniać się zaozął.

Wiedeń 17 września, W pogrzebie Cesa­
rzowej brali udział wszysoy członkowie domu 
panującego, a z oboyoh panująoyoh następująoe 
osoby: cesarz niemieoki Wilhelm II, król saski, 
król rumuński, król serbski, książę rejent ba­
warski, włoski następca tronu, następca tronu 
grecki Konstanty, rosyjski Aleksy, Leopold ba­
warski, Marya Teresa i Mikołaj wirtembersoy. 
Mary Cumberland, Karol Teodor bawarski (brat 
Cesarzowej) z dziećmi, książę Farmy z żoną, 
ks. Krzysztof bawarski.

Saohsen-Coburg-Gotha, Weimar, Meklem- 
bnrg-Strelitz, Hohenzollern, Saohsen-Altenburg,Irfllfl A 1 Vio»ł- kł»l TH 12— t* _ 1 1

dna kula przeszyła ramię na wylot, a druga w ra -1 ożeniony.
 * • ______XT_ _ 2   ___________>1  _____ t  •  >1

0 - , , . , .  . . . . i > .i t " —. ** *̂«*>vu6.ioiuuy uu pemiema ulioaoh i plaoaoh tłok nie do opisania. ^ / -------------------- ^wMnysł-ołgouwuŁg,
Są ludei., którzy zaczynając przemówienie, me J *łużby przy księciu kapitan okrętowy Jedina. wszystkioh przedmieść fale ludzi płynęły ku i k 8J%żS<* Albert belgijski, Filip Leopold, Au-

i, me wiedią,! Tym samym poo;ągiem przybył książę Alfred śródmieśoiu i  starały się zawozasu ustawić SU9t 1 Ludwik sasko-kobursoy, następca tronu 
I sasko-kobursko-gotaiski. Rosyjski wielki ksiaże — —ui.x_ ' - * czarnogórski ks. D^niło, książę bułgarski F er­

dynand, książę Reuss XXIV, ks. Wilhelm i 
Albreoht Sohanmbnrg-Lippe i książę Alengon, 
szwagier Cesarzowej.

- - - - rimjujn. /x!xiov* 8roamie83iu i starały się zawozasu ustawii
. . I sasko-kobursko-gotaiski. Rosyjski wielki książę przynajmniej w pobliżu tych ulic, przez któ

Samo doświadczenie może człowieka aubió I Aleksy przybył z Karlsbadu o godzinie 7 mi* re przeohodzić miał kondukt pogrzebowy. 
;e;szym, ale nigdy mądrym. I nut 40. Powitali go na dworou aroyksiążę t_ j . ................
A-i.— i.- j  ' •• • • • F n n n i w - t   J  - 'r  - ,- » . . “ ““ a. w T. H.-11 Su na aworou aroyksiążę J a i  te pociągi kolejowe, które po północy
Artysta dobijający się uznania, jest zaręczony Franoiszek Ferdynand, ambasador austryaoki przybyły do Wiednia były przepełnione, a przez

sztuką; artysta, który już dorobił «ię uznania— w Petersburgu ks. Liohtenstein, ambasador ro- oałe przedpołudnie nowe masy ludzi przyby- 
niony. syjski hr. Kkpnist z całvm narunnalAm awK*. — >— i_.«i • ■■ - .................-rt_________ as *1 1 1 •'* - ■ ̂  ̂ 9 ^             ̂w jQr t \  PH181 2  n o f  1P| LI 1 ■ , , V AAV TT O UJCfeD JT ŻUtĄKli Ł U Jf -

mieniu pozostała. Na odgłos strzałów przybiegł Przezorność, matka wiedzy, ma kilkoro dzieci sady, wiceadmirał Snatin kolejami do Wiednia. Żałobna dekoraoya HOTEL ŻORŻA
żołnierz policyjny, który odprowadził Lemańskiego nieprawych, których strzedz się należy; są to: nie- namiestnik i prezydent ńnli v ' korpusu, miasta jeszoze bardziej okazała i bardziej po- - , p] *
do urzędu policyjnego, p. Lemańską zaś odwiezio- zdecydowanie, słabość, obawa i zwątpienie. Wiedeń 17 w rześn i n L .  _____ nura niż wczoraj. Długie czarne flagi zwieszają ^
no do szpitala. W więzieniu tłómaczył się Lemań- Filozof jest to człowiek, który myśli i myśli, pismem z  daty 15 się ze wszystkioh domów, z okien i z balko- Przyjechali dnia 17 września. Maryan br.
ski, że wiedziony szałem zazdrości, która nie miała a gdy już wszystko obmyślił, co miał do obmyślę- tyohozasowe nrAzwdwnm zamianował ao- nów. Na balkonach i w oknach frontowych Bzowski z Nowosiółki. Józef hr. Karwicki z Ro«
żadnej podstawy, chciał zamordować swą żonę, nia, zaczyna... na nowo. nionvm składki a n i  z?y Panó.T̂ ^  ni.ezmie; widaó same czarno ubrane postaoi ludzkie, a 8̂ * Jozei Jabłonowski z Zagwożdzia. Leon Horo-

Testament Va8Z&t6go. Niewyjaśniona taje- -------------  u 0/ł„    najbliższej sesyi także większa cześć nrzpcłindni^w na niio®oVi * dyski z Tłusteńkiaira Rmiinnn^
mnica otacza sprawę testamentu zmarłego niedawno

-V  AT____ a___  1---------  2 - 1 > - _ ł»

. j  -j —  j  |j«»uu tt w moŁiuio- ■ wia.ó same czarno ubrane postaoi ludzkie, a 8J*- *̂ ẑe Jabłonowski. ł Zagwożdzia. Leon Horo- 
monym składzie na przeoiąg najbliższej sesyi I także większa ozęśó przechodniów na ulicach dyski z Tłusteńkiego. EmUowie Torosiewicze z Bro- 
Rady państwa. I nbrana d«k. .TAxBfnmiA  - -r>-----U f ’ _ J  t + wm - -

Literatura i sztuka.

»
na 
ciek
kilkakrotLie r   _____ . ______
o rozmaitych szczegółach testamentu. Vaszaty opo­
wiadał mu, że czuł się tak żle, iż chciał już za­
wezwać do siebie Bromowskyego, osobiście z nim 
zaprzyjaźnionego, aby mu odczytać jeszcze raz te­
stament, do którego poczynił pewne dodatki, ale 
sauechał zamiaru, ponieważ czoje się zdrowszym.
Kiedy p. Souczek zwrócił uwagę na wiszący na 
ścianie obraz, przedstawiający „Tamarę i Demonau,
Yaszaty powiedział: „Obraz ten należy do pana
Patery. "Wspomniałem o nim w testamencie i za­
pisałem mu trochę pieniędzy, bo chcę, żeby miał 
po mnie pamiątkęu. Innym razem znowu Yauzaty 
wspomniał o radzcy sądowym p. Kaleckym, który 
był kiedyś u niego pisarzem i chwaląc jego pil­
ność i sumienność, dodał: „Nie zapomniałem o nim 
także w moim testamencie; chcę, żeby mnie dobrze 
wspominału.

Ilekroć była mowa o krewnych, Vaszaty mó­
wił zawsze, ż© zapisał im tylko legaty po 15 ty­
sięcy, aby mieli podstawę do zdobycia majątku 
własną pracą i oszczędnością. Wreszcie wiadomo 
było, że egzekutorem testamentu uczynił pierwotnie 
dr. Emila Hermana, a po śmierci tegoż, wyznaczył 
na egzekutora dr. Dworzaka, adwokata w Pradze.

Tymczasem po śmierci Vaszatego nie znale­
ziono wcale testamentu. Niepodobna przypuścić, 
aby przed śmiercią zniszczył poprzednio spisaną 
ostatnią swą wolę, gdyż po powrocie z kąpiel 
w Wartenbergu nie podnosił się już wcale z łóżka; 
nasuwa się więc domniemanie, że testament gdzieś 
zaginął. Dotychczasowe poszukiwania nie doprowa­
dziły do żadnego rezultatu. Wspomniany wyżej fa­
brykant Bromowsky telegrafował do Pragi, że te­
stament znajdzie się za żelazną płytą w werthei- 
mowskiej kasie Yaszatego, tymczasem za płytą go 
nie znalezicno, a nawet najbliżsi krewni Yaszatego, 
przyznają, że po śmierci jego prawie wszystkie szu­
flady biurka i kasa stały otworem, i dla wielu osób 
były przystępne.

Rozbójniczka. Sycylia jest ojczyzną rozbójni­
ków i to nietyLco męskiego rodzaju. Wsławiła się 
obecnie na cały kraj Joanna Ges&ce, 22-letnia za­
ledwie dziewczyna. Jest ona rozbójniczką w calem 
tego słowa znaczeniu. W roku 1892 zasztyletowała 
awego dawnego kochanka, ale sąd uniewinnił ją.
Rozzuchwalona tom, puściła się na rabunki i roz­
bijała po drogach publicznych. Przed kilku dniami, 
w męskiem przebraniu, plądrowała jakiś sklep, gdy 
ją schwytano na gorącym uczynku, lecz zdołała 
uciec, zabiwszy jednego żołnierza.

Fabrykantka aniołków, Maryanna Brzeszcza- 
kowa, o której niegodziwych czynach pisaliśmy 
wczoraj, została skazaną przez warszawski sąd okrę­
gowy na pozbawienie wszystkioh praw stanu, zesła­
nie na 15 lat do ciężkich robót, a po odbyciu tej 
kary, na osiedlenie się dożywotnie na Syberyi.

Śmierć żeglarkl powietrznej. Niezmierne tłu­
my publiczności ściągnęło kilka dni temu ciekawe 
widowisko na brzeg morski Nowego Jorku. Oto 
młoda żeglarka powietrzna Anna Christiansen wzla­
tywała balonem w górę. Na cześć zwycięskiego po­
wrotu okrętów wojennych przyozdobiono balon w 
chorągwie i flagi o barwach narodowych, a żeglar­
ka wzbijając się w powietrze, rzucała małe gwiazd­
ki, które oiekawy tłum rozchwytywał i do ubrania 
sobie przypinał. Gdy balon wzleciał na kilkaset 
Btóp, żeglarka usiłowała rzucić się na dół za porno< 
cą spadochronu. Widzowie mogli z dołu każdy jej 
ruch obserwować. Odwiązała spadochron przymoco­
wany do trapezu, uchwyciła oburącz rękojeść jego ____
i rzuciła się w dół, aby po otwarciu się parasola, po-1 na maj-ozerwieo 4 93—4  98 • ^rzepak^2*70  
Wtli się spuścić. W jednej chwili słyszano głośny 12 80. Spirytus 2U10 20‘80*.

OAfmaezoae w t. 1894 hosorową *. k. MŚ- AftflaUową m a sę  w gorącym «tuU do bokrn-
nisterstwa handlu *** ■arów fundai*tatowych.

Ttfclarft u iep im n ą  osniatrw a** do kry-

n * "  - * *

  ' a r --
z katafalku 

przenieśli j%i" -m —  •— 1<r< ^uho^au*. i i  po ponownem pobłogosławieniu przenieśli ją
w M an , . l i .  " ,  fl*̂ 8zym przybyli na pogrzeb I do karawana, ozekająoego w Sohweizerhofie.
Wędrowiec. Nr. zawiera dalszy ciąg I ambasador w Berlinie Sziigyeui, marszaLk kra-1 Trumnę poprzedzili: Dwaj komisarze dworsoy, 
ta Jana Zacharyasiewicza p. t  „Lutnista* ; howy Czech ks. Lobkowioz. marszałek Shmń I u-a-i-i- *. r  t- -■ . . . . . .W .rytusa: „W siedzibie

hotel europejski.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów —- Plac Maryadei.
Przyjechali dnia 17 września. J. Znamirowski- . . .  - 1 7 --------- — •» — awuao usugyeai, marsz»i.z tra- Trumnę poprzedzili: Dwaj komisarze dworsoy,, -Jt--------------   «• Aiuamirowszi

obrazka Jana AacharyaBiewicza p. t. „Lutnista* ; jowy Ozeoh ks. Lobkowioz, marszałek Styryi kośoielnikaplioydworskiej zkrzyżem, kadzielni- z Krynicy. J, Schlógl z Żółkwi. W. Sroczyński z
werytusa: „W siedzibie orłów" (Zakopane i Ta- hr. Attems i prezydent kroaokiego Sajmu Stan- 0ą i kropidłem, dwaj asystujący kapłani dworsoy "  '  *try); studyum estetyczno-historyczne Gomulickiego : kowioz. ; ______ j  *__ ___ _____ _ L—' ---- *. m-----------    rr a:i_2— u r

„Nad brzegami Bosny i Narenty (kartkij podróiy 1( września. Jaoht „Hohenzollern- ohodniami' w o ^ e m L lie ś o iu  z~gwardyfprz;.
po Bośmi 1 Hercogowime), ,T^c ę wędrow^ ; na którym Cesarz Wilhem II odbędzie swą po- boozn«j austryaokiej. sześoiu z węgierskiej, tu- 
Na szerokim świeciek i bardzo udatny wiersz Wi- dróż na Wsohód, odpłynął stąd wczoraj do dmei o śm S 7 g w » S y i trabantów ,™  « „ a r -

S  t S r  T \ " !  b™  i ? ” :  Weneoyi, gdzie ozekaó będzie na cesarza i iami, a T to u m n l  podążal* ś w ii  zmarłej Ce-
Ł - r f e  ^  tylkowacha: „W  iie len iw, tudzież kilkanaście nomnieiszvch RninraH irr » . — .. — n o w ic ie  w ie lk i oohm ia trz  sd.

- w -• WWOJ UOJU B
 ̂ w v_________ t AUWIUZi ~ •”*--- mwwj w«j ouuj<|̂ jr un vsoujf ; Bolesława. M. Kozłowska z Lipy. B. Longschamp

.Piękna" ; Trąmpczyńskiego: „Z nad Silnioy" (wra- Naołvw nnbl,V^r,«4/« 1 proboszcz nadworny z goreiąoemi świecami oraz . z Rumami, J. Bobrzyńska z Niewistka. A Kołłu-
żeDia z wycieczki do Kielc ua wystawę); Bełzy: «i« u trumnv C«a. r»n— pociodlió starszy komisarz dworski. Po obu stronach to- psjło z Warszawy. L. Kostyszyn z Wiednia.

 -  -  * . m S T i r T Z S E . i t h i  S L S S s s S -  t t “r i e p ‘zior  * “ f *10? ™ 1 p° - 1 - - =
  -  ' tSrym 0 « ra W i l h J n  o d S ^ w . wo. kow. m. ,  Mrtow p ry -

,, w -   ,  ̂ . .  ——•
acha : „ W »ieleniw, tudzież kilkanaście pomniejszych 
ilustraoyj do artykułów Werytusa, Bełzy i Trąm- 
pczyńskiego.

Część ekonomiczna.
Wiideń 15 września. 

(Z.) W pierwszem stadyum obrotów dzi­
siejszych wytworzył się dośó intensywny prąd 
zwyżkowy w waloraoh górniozyoh. Dziś bo­
wiem oczekują ogłoszenia bilansu praskiego 
towarzystwa przemysłu żelaznego i spodziewa­
ją się. że będzie on bardzo korzystny. W ocze­
kiwaniu tego faworyzowano od pierwszej 
chwili praskie akoye żelazne, tudzież alpiny, 
gdyż liczono się z tem, ie  korzystny bilans 
pokrewnego towarzystwa oddziałaó musi także 
na akcye alpejskie. Kolejowe walory natomiast 
w pierwszem stadyum były zaniedbane. Mó­
wiono bowiem, że bilans Statsbahnu za ostatni 
okres dziesięciodniowy wykaże zmniejszenie 
się doohodów. Wnet jednak okazała się ta po­
głoska nieprawdziwą, gdyż linie Statsbahnu w 
tym okresie nietylko nie miały mniejszyoh 
doohodów, ale większe o 3.858 złr.

W  ostatnioh godzinaoh nastał więo ko­
rzystny zwrot i w kolejowych akcyaoh. Przed 
samem zamknięoiem targu rozeszła się pogło­
ska, że między przywódoami stronnictw parla­
mentarnych toczą się rokowania 00 do zanie- 
ohania obstrukoyi. Zamkięoie więo odbyło się 
w silnem usposobieniu.

Ostatni* notowania:
Kredyty aastr. 357T0, węgierski* 392 50, 

Anglobanki 156*50, Uniony 294*—, Bankrsrei- 
»y 265 25, Ltedwtanki 224 60, Ludwiki 210 —, 
Gmaiowieeki* 294 —, Slbethai* 263 75, Renta 
papierowa 101*40, srebrna 101*15, austryacka 
słota 121-—, austr. renta wal kor. 101*40, wę­
gierska atota 119 70, węgierska renta waL kor. 
98.30, dukat 5*67, 20 frankówku 9*63 *1. ,
11*?6—, ruble 1*27‘I,.

Ceny zbiła. Wiedeń 15 września. Pszenic* 
na jesień 8-72—875, na wiosnę 864—866; ży­
to na jesień 7*15—7*16, na wiosnę 7*12 - 7  13; 
owies na jesień 6*67—5*68, na wiosnę 5*88—
5 90; kukurudza na wrzesień-pażdziermk 5*50 —
5 61, na maj-ozerwieo 4*96 -4  98: rzepak na 
12 70—12 80.

Wildlń 16 września. Pszenica na jesień
8*77—8*S8, na wiosnę 8*66—8*73; żyto na 
jesień 7 21—7*25 , na wiosnę 7*17—7 20; owies 
na jesień 5 6 8 —670, na wiosnę 5,88—5*90; 
kukurudza na wrzesień -październik 5-48—6*50,
 ___• _____ __.'tto. a r \n  * A _ - -  — ~
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nowicie wielki ochmistrz śp. Cesarzowej, obaj 

Belgrad 17 września. Królowa Natalia podkomorzowie, wiolka oohmistrzyni i dwie 
przybyć ma tu w październiku na sześoioty- damy pałaoowe.
godniowy pobyt. Milan mieszkać będzie na ten W kośoiele Kapucynów, którego śoiany,
czas Z  „  . , posadzka i klęozniki były ozarno udrapowane, ——--------

vicny i (  wrześma. Manewry wielkie w zgromadziły się: świta Najj. Pana i reszta osób ' Zakład c. 1 k. nadwornego fotografa 
Allier zakończyły się wozoraj wielką paradą upoważnionyoh, zanim jeszoze kondukt żałobny H E N N E R A
wojskową w Gauuetines. Podczas defilady przy- wyruszył z Sohweizerhofa. Po zameldowaniu, u l. A kadem icka 18 otwarty codzień od gods. 8 do 6 
szło do następującej niemiłej sceny: Wśród że iwdiAJ <«.» n^lnnlrnwiA rnrłwinTT «•»«. w niedziel# i swięts do gods. 1-sj.Y-vl-i V. I ̂     r • t »

K A D E 8Ł M E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, nie bierze tel 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

D r .  L u d w i k  Z i o n
otworzył kancelaryę adwokacką >ve Lwowie 

ulica Kościuszki 13.

# .. _____   xvuvjm) utjunwy przy- wyruszył z Sohweizerhota. Fo zameldowaniu,
szło do następującej niemiłej soeny: Wśród ie  poohód się zbliża, członkowie rodziny panu- 
publiczaośoi, która przypatrywała się temu jącej i zagraniczni panujący, którzy ju t poprze- 
pięknemu widowisku, znajdował się takie so- dnio incognito przybyli, udali się dc kośoioła 
oyalistyozny poseł Breton. W chwili gdy defi* na wyznaczone dla nich miejsca, 
lował oddział z rozwiniętym sztandarem Na plaou przed kościołem ustawiła się
wszysoy odkryli głowy, tylko Breton nie chciał gener&lioya i ofioerowie sztabowi. Grdy poczę­
tego uczynić, pomimo, że go wzywano do te- tek konduktu wynurzył się z bramy zamkowej 
go. Wówczas zaczęto go poszturkiwaó i wołać: i ukazał się na Michallerplatz, ozekająoy o • 
„Preoz z iydem ! Preoz z Dreyfosseml Niech kryli głowy i słychać było głośne łkanie świad- 
iyje armia !u Publiczność przybrała tak grożuą ków tej wzruszającej sceny, 
postawę, i i  Breton musiał uciekać. Po rewizyi Kondukt pogrzebowy rozpoczynał pluton
odbyło się śniadanie, podczas którego kawaleryi. Za nimi jeohał herold na koniu, 
prezydent Faure wzniósł toast na oześó armii. Potem szedł dwukonny powóz z komisarzem

Berlin 17 września. Dzienniki donoszą, że dworskim, za nim kareta o oztereoh siedze- mocarstwa trójprzymierza już sie onrn.iirrri-i-.. - • ■>-W —
szwadron 
herold i 

a tu i 
z obydwo mapokojowej, przyćzem lednak~7y^tonol przeko‘- 3 8ze.4o.ioko,QQ? powozy z obydwoma

nanie, że na niej obmyśloue bedą sposoby u- p f  ^ 0r-zymi oahmistrzyuią śp. Gssarzowej. 
trzymania istniejąoego stanu posiadania. a •fcazd.ej stronie wszystkioh trzeoh karef po-

Utrzymują, że odpowiedź angielska, za- 8 ^po^ 1 Przyboozui lokaje. . .
wierająoa zgodę na konfsrenoyę pokojową, pod- V  r0 âmi 8e 1̂, dwójkami lokaje i od­
nosi konieczność ominięcia wszystkioh spraw w i ł ; ■ c- • -  — t t ;-----r - - TA- r — uziaiy pieotioty gwardyi przybocznej, gwardy
nosi konieczność ominięcia wszystkioh °praw konnej i gwardyi trabantów; każdy pod prze 
międzynarodowych doby obeonej, natomiast wodniotwem ofioera.Z416(1 Ł Wziftn nnri l.«---------------------**

A L   j  w jv »vsû ObCUUUCJ YYOUlW
ustaw francuskich komisyi, ażeby w ten sposób 
zainioyowaó prooeder rewizyi prooesu. Dzien­
niki ta przewidują, że wszysoy ministrowie 
z wyjątkiem Zarlindena zgodzą się na tę pro- 
pozyoyę. Zurlinden pomimo nalegań Sarriena 
oświadozył, że nie zmieni swego postanowienia 
i poda się do dymisyi, jeżeli koledzy gabine­
towi nie podzielą jego zapatrywania. Figaro, 
Bappel i Matin donoszą, że w takim razie Bris- 
son zdecydowany jest sam objąó tekę wojny, 
a tekę spraw wewnętrznych odstąpić sekreta­
rzowi ministeryalnemu Yalle.

Waszyngton 17 września. Na ostatnioh 
dwóoh posiedzeniaoh gabinetowych* w Białym 
Domu 08tateosnie nohwalono żądać od Hisrpa-
Ił l ł  AttlAf •MfTi«av\*~ X -------- '—  *ijuAu uu | Koło kośoiofo wystąpili nu c*oło konduktu:

j uii całej wyspy Luzon (największej między prebeudt»ryusze szpitali, zakony, magistrat,

z gwardyi trabantów, po lewej zaś sześoiu 
gwardzistów węgierskich i ośmiu jeźdźców 
gwardyjskioh. Za trumną postępowały szere­
gami oddziały przybocznej gwardyi austrya­
okiej i węgierskiej konno. Pochód zamykała 
kompania piechoty i szwadron kawaleryi

Kondukt ruszył następnie w wymienio­
nym porządku w drogę środkiem plaou zamko­
wego, przez plac św. Michała i Cesarza Józefa, 
przez ulioę Augustyańską, ulicą Tegetthof w 
kierunku Nowego Rynku, gdzie w podziemiaoh 
skromnego kościółka OU. Kapucynów zwłoki 
zmarłyoh członków oesarskiego Domu wieczne­
go zażywają spoczynku.

Koło kośoioła wystąpili na czoło konduktu:
*, . . . .

Wiedeń 17 września. Notowania wieozorne. 
Przy zamknięoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 367.12. węgierskie akoye 
kredytowe 392.75, anglobanku 166.50, bankve- 
reiny 265.50, unionbanku 294.50, laenderbanka
225.25, staat8bahny 353.57, lombardy 75.12, 
elbethale 263.73, akoye tytoniowe 131.25, rima
252.25, alpiny 168.00, renta majowa 101.40, 
renta koronowa węgierska 98.40, losy tur soki* 
69.20, marki 58.87, ruble 127.*V37.

Lwswska Fabryka ASFALTU
T K K T U B  do krycia daehiw 
SZEL1GI-ŁYSZ K1EWICZA, inżyniera

LWÓW, alioa ie. Marolm 28.
A ltaU e w s s ls s ty s s M  p ły ty  iM ls s y js * . Fabryka w w a aaialtn aajbardsi«j aawilgoooia śeiaey
i- f c  sa te lte w T  Cw«MtMv *m  ke aM rw a atl * afssń 11 ii c l. Ninrsy lorącja asfaltsn grsybak drssway.

,  \  ,  * o * « srw a # s i Fabryka wykoaajt swoimi ladtei pokrysis daohow.
żacków tsktaowych, śalan i irsswa. MMemwt v w  f psTigys. treMs DHurolstałę trestoió po;s-

■ agtc l ałtą w e ł^ b e t a e d n ą . oh alf.
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Najnowsze wiadomości o modzie z  .
Na sezpn Jesienny i zinowy 1898 99 podaje Grand Magazln „Au Prix F>xeu Bracia Kirach najznakom itsze nowości w towa­

rach l.ełnianych jedwabnych i konfekcyi, jak i barchany i flanela po tak wyjątkowo tanich cenach w niezmiernym wyborze, tak, ie 
każda dama w własnym interesie powinna sobie kazać przysłać najwiękazą i najwspanialszą

k o l e k c y ę  w z o r ó w,
która na żądanie bez kosztów 1 franko wysyłamy. Jest tam zarówno zawartym ogromny wybór towarów p ł ó c i e n n y c h  i  b a w e ł n i a n y c h ,  b i e l i z n y  
s to ło w e j ,  h a f t ó w  s z w a j c a r s k i c h  itd. od najprostszego do najlepszego.

Z naszego ogromnego składu polecamy następujące serye, które w każdej kolekcyi się znajdują :

Sukienko, praktyczna m a te ry a  na  f jUłonopole-kamgarn we wszystkich
ftnlsrfiift nr lwrtinii M irnki 7A O O  kolon(V Tnnfinvrrłi wał ftUsuknie podwójnie szeroka z» O Q

metr . ._____. ct.
E om eralda, mątwy* modna z efekto* 

wnym deseniem, pod w. szeroka, O j 
godna polecania, cena za metr ct.

Szewiot H elvetia w najm. kolory O f i 
 pod w. szar., cena metr ct. ^  O

Angielska moda, w półciemne ko- C O 
lory mele, 120 cm sz. metr ct. w C

Ta i ł b y  szkocki^, wyjątkowa no* C~Q 
wość 115 cm ąztr., metr ct. P O

Sukno dam skie, obfity wybór ko- ^  C 
lorów, 120 cm szer. metr ct. •  w

Flanele i kazań, gładk< i deseniowa­
ny, czysta wełna, metr 78, 7 5

1. 1-10, 1*80 i

kolorach modnych, czysta weł ftU  
na, 120 cm szeroki, za metr ct.
O ryginalny angielski szewiot, najle- 
U psza jakość, coulersde mode 1 . j  ^  
115 cm sz. czysta wełna metr zł * * ^

Arnd ś  soie, wybitoa nowość 1 1 O 
jesienna 115 cm sz. metr. *1 1

Prawdziwe tyrolskie Loden, pod 
gwaraneya, wytrzymsłe na 1 iU j j  

niepogodę, 120 cm. sz. metr zł. *

Br illa n t NouYeautć, wyjątkowo pię­
kna materya wełniana, 115cra 1 - L 

szerokości, cena za metr zł. ^ i*™

Haute N oureautó ra je , szczególnie 
piękna, 120 cm szerokości, O.OTk 

czysta" weln a, cena za metr zł. ^

Angielskie i francuskie nowości 
na jesienns i zimowe toalety 120 cm 

szerokie za metr 2 90, 3 50,
4 25 i . . . zł.

Czarne modne m aterye, podw. sz«r. 
czysta wełna, najUpize fabrykaty, 

za metr 85 1*10, 1*35, 160, 2*—.
8*25 i . . . . ct.
D engalina jedwabna w jam ę i UO 
O  ciemne kolory modne, metr ct.

Czarne brokaty jedwabne za metr 
1*10, 1*50, 1*75, 225, 2 5 0 f t r fc

390 i . . . . ct.

Uni-Yelvct cztrny i wszelkie kolory 
ł  modne, metr ct. 65, 95. zł. 1*50, KĆ 
*28 i . . . . <t.

Flanele Nansena pod gwarancvą nie 
puszczające w prinsa, w naj-" *) 

modniejsze deieni# c*.metr ct.

Szkockie flanele w jasne 
gwaraneya, prawdziwego kolo

ru, cena *a metr

pasy, z
19ct.

Barchan kosmanowski sznurkowy 
impriue, pod gwarancyą nie 

puszczający w prania, za metr ct.

w y , ■

4 8 1

T y lk u  O  9 0  k o s z t u j e  t a  k u w e t a ,

ławierająca 80 przedmiotów. 5 * 5 0  z ł .  Kaseta z a w i e r a j ą c a  40 s*tuk naj­
lepszego s r e b r a  s t o ł o w e g o  „ B i* i ta n ia “ «

G ratis i franko

O lb r z y m i w y b ó r  m a t e r y  1 ż a ło b a  y e h  n a  r ó ż n e  c e n y .
wysylimy tylko nasze najnowsze towary modne, zawierąjace oryginalne wzory najmodniej.zych kap*Iuszy dla pań i panien, angiel- 
skich i francuskich toalet, kenfekcyi, prześlibznych bluz, konfekcji męskiej i damskiej, bielizny duńskiej i dziecinnej, towarów 
włóczkowych itd. jak i firanek, portyer, dywanów i praktycznych artykułów meblowych
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Każde zlecenie na materye, przewyższające kwotę 10 zł. wysyłamy 
do wszelkich miejscowości Austro-Węgier franco i bez kosztó w.

Grand Magasin. P R  I X  F I  V
B r a c i a  H i r s c l i

Tylko W iedeń I, Graben lir . 15. 
Nie m am y NflT n igdzie filii.

EU
Grand Magasin.
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Pora na zakupno!
Węży parcianych do sikawek, 
Węży gumowych ssących, 
Konewek do gaszenia ognia, 
Sikawki, „Hydronetyu

i t p .  i t p .

1 polecają najtaniej

Friedrich i Efcacock
Lwów ul. Hetmańska 1.4.

obok cukierni Wgo Grossa.

I

CO

Powyżej odbite kasetka zawiera:
1 8  S z tu k  n o ż y  z srebra Prittni* z stale wa klinga 
1 3  M w id e lc ó w  z srebra Britania z sV o « a "klinga
13  ,,  ł y ż e k  s to ło w y c h
1 3  ły ż e c z e k  do^kawy i herbaty

6  „  p o d p ó r e k
13  „  n o ż y  de3ero rych z metalu armatniego
1 3  w id e lc ó w  „ „

1 c h o c h la  z srebra Britmia 
1 c h o c h e l k a  „ n

R a z e m  8 0  s z l a k  w eleganckiej kasecie tylko z ł .  9*90 .

CO o
EL NI
co «
_
s . ^
* o

k o n f e k c y ę  d a m s k ą

bardzo znacznie poniżej 
cen fabrycznych

wysprzedaję

z powodu zaniechania 
tego działu.

Na życzenie PP. restauratorów, tudzież aby PT. konsumentom po­
dać źródła, gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy 
poniżej spis lokalów, w których jest na składzie wyłączuie tylko najlepsze

S r e l t r o  B M tn n ia  z marką (  8R:ja/jia\  jest n» wskroś biaJ>m metalem, 
który nie oksyduje, ani w inoy I SILBERJ sposób srebrnego wyglądu nie 

traci za co zupeloą gwaran \ R l x V  cyę na siebie bierzemy/

Dla u g p o fe o je u if t  zan iej scowycli cdbioreów oświadczamy, ie  gdyby gar­
nitur nie odpowiadał, zwracamy kwotę 9 zł. 90 ct.

Garnitur ten stołowy nadaje sie jako
prozent ślubny lub na u r o c z y s to śc i

t jakotei dla hotelów, restanracyj i domów prywatnych 
Do nabyci, w domu eksportowym R i x ,  dostawcy to^arsystwa domu nauczr- 
aeli. klubów c. k. urzędników państwowych i torystów, W ie d e ń  I l i a  
r r a t e r s t r a s i e  1 6 . Wysyłka na prowiteye za zaliczką, albo poprzedniem

nadesłaniem gotówki.
P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  1 0  c t . ,  s k r z y n e c z k a  4 0  c t .

Parasoli
damskich i mętkich, skład fabry­
czny, eeoy fabryczna t-owar świę­
ty. Wełniane od l ‘50, jedwabne 
od zl. 5. Raczki najmodaiejsze, 

druty paragon.
poleca

6 6 r s k j  i< Szydłowski
L i t y  ulać M a m cia  ( r^ H e tia is S ie j  8.)

9hmy na twa.ra> i lana afoczystoid 
skóry asUkaą jai po 7 dniach sapałnit 
i *it wrócą wifcnj po siiycia Dn 
CJhintniitfm «akosait«j nUaakodUiraj

Pr*wdjri*?f tylko 
w pnkoYAnych tóuikaah

łych po 80 ct.
Bkład flóiny dla LWOWA: Apiaks 

od urebrayai orla^a l i n o k e r a ,  
y KBAKOWIS: apteka Ws 
h a  i a p t .  K . H e l l e r a ,

z  n a s z y c h  b r o w a r ó w :

-jPr

li

Lwów Rynek 33

Używany, półkryty FAIETON, 
ładny kuczyrow y TARANTAS 
i dwukołowa 6I0A (gh k ) są

tanio do nabycia
w 8kładzie powozów E. i J Sfro 
mengera, Lwów, Kart la Ludwika 5

i s a r z /  kiwsier, i  kilku etnią prskty 
bą, w gesiodarstwie, co świadectra 

wskażą, poszukuje posady zaraz, Pr^sz* 
adresewsć H. J. poste restante Kros:epice,

ŁJkouom dublińczyk a praktyką i d;« 
brem poleceniem poizukoje pracy. Po- 

■te restante K B Kańczuga, 
n t i c j a l tatów  ̂ )raaTwsselką *łuż*ę po- 
U  lzca biuro Weresiczyńskiej. Ulica ^ a*
Iowa 18 . __________________________
T i i a j d ą  u H iie s z c z e n ie  n a t j c l i -  
L  m ia n t :  4 bany Frmcuzki, 6 guwer 
tantek, 4 ffebl*nki Niamkl, b pinien słu- 
iących, 14 klucznic, 3 0  k u c h a r z y ,
4 0  k u c h a r e k ,  16 pokojówek, 6 fur gS 
manóv, kamerdynerzy, lokaje, kredensowi, p  
■tajeuni etc. Zgłoszenia do b i u r a  l i « 
Z a k r z e w s k ie g o  w T a r n o p o lu .  ,

K a r a ś  d o  w y n a ję c i a  mieszkanie 
na U piętrze, złożone a 7 pokoi i kuchni, 
Akademicka 8.____________________
Towarzystwo produkcyjne i handlowe w 

Łańcure, odsiczególnione na powsze­
chnej Wystawie krajowej we Lwowie w r. 
1894 medalem złotym, poleca na s«zon je ­
sienny i zimowy po możliwie najniższych 
cenach, W y ro b y  z  ezy& icj a e ł u y  
o w c z e j, wykonane na warstatach rę 
cznych w krajowej szkole sakienjiczej w 
Rakszawie (pod Ł ócutem), jak sukna lo 
deny, materye czosankowe itp. Koce flane­
lowe w różnych deseniach do nakrycia łó 
żek, koce na konie, wt zhi itp. bukna t  
wełny wielbłądziej lub owczej na bundy 
do podróży, i ł o to w e  b u u d y .  Próbki 
sukien na zadanie wysyłamy opłatnie.

I> y x -ek c y a .
R a m i e n i c a  n o w a  i stary domek 

w podwórzu, bardzo rentowne, tanio poa 
dogodnymi warunkami do sprzedania. Wia­
domość: Linkówna, ul. Podzamcze 7.

L̂ ś u l c z y  egziminowany kawaler lat 89 
z dobremi świadectwami poszukuje od 

powiedniej posady. Pod adresem: .Leśnik1* 
poste restante Dupliska (pow. Zaleszczyki)
A k a d e m ik  rutynowany mogący przy*
M gotować uczai do klaa gimnazyalnyc , 
zgłosić się może: Dwór Komuchy poczta
w m i e j s c u . _____________________

o n l a  w i e r z c h o w e g o  gospodarskie- 
go pod ekonoma miary 14 do 15 po 

szukuje zarząd dóbr w Od* o wie p. Kuli*
k ó w . ___________________________
Li u  ty  n o  w a  n a  kaucyonowan^ ekspedy 

torka poczty i telegrafu poizqkuje p c -„  
■ady od 1 października. Zgłoszenia Koby-H
lanka via Gorlice,______________  o
fioświadczony, praktyczny agronom pc- •  
sJ  szukuje administracyi dóbr. Wiadomo \Qi 
śd udsieli Wny Sieńkowski, pocztmistrz m 
w Zablotcaoh.

Ofiaruję 560—1000 *1, teiru, k.o mi wy ^  
robi długotrwałą posadę admini trący i 

ma-ątku- Łaskawe zgłoszeni* pod adre 
sem: nla Verilś“l post. rest Zabłotce, 
via Krasce. __ __

Bauiiiaiina Natliaua Synowie, Eu&ta 18. 
Blassberg Szymon ui. Kamińskiego 1. 
Bufcalsfei Władysław ul. 8zept,yokioh 50. 
Danilewicz J. Podzamcze, dworzeo. 
Einłioru M. ul. Gródecka 18.
Fali Antoni ul. Gródecka 58. 
Fleisclimaun M. ul. Żółkiewska.
Fiieg Józef ui. Jagiellońska 22.
Fried Jafeob Rynek 13.
Faclis A. ul. Łyczakowska 11, 
Uarfunkcl Ozy as z ul. Sykstuska 2.
Bral F. ul. Karola Ludwika 33. 
tiuttmau Cli. plao Gołuohowskich 11. 
Heller Jakob ul. Sobieskiego 24. 
Herold Antoni ul. Sykstuska 14.
Jellin Markus ul. Żółkiewska 3.
Kalter Szymon ul. Ru*ka 10.
Katz Mayer ul. Rejtana 9.
Koliu kalman plao Gołuobowskicli 10 
Kraus 8zymon ul. Szpitalna 20. 
Laudes H. ui. Skarbkowaka 4.
Landes Jakób, ul. Halicka 9.

Lityński A. ul. Czarnookiego 8. 
Lowenheek J. ul. Trybunalska 4. 
Łopaciński Wojciech ul. Gródecka 79. 
Melzer Bernard, ul. Sobieskiego 9, 
Merger 11. Rynek 19.
Piepes B. ul. Wałowa 11.
Probstein W. ul. Sobieskiego 8.
Hcicli 8. R y n ek  6.
Beichensteiu M. ul. Żółkiew ska 29. 
Iłeinbach S. plao Gełuchowskich 14. 
Rudolf, ogród Jezuicki.
Rudziński A. dworzec główny. 
Sekapira S. Rynek 26.
Spiegei Moryc ul. Żółkiewska 14,
Stoli S. ul. Sobieskiego 26. :
Tencnbaum Wilhelm, ul.K. Ludwika 39. 
Tomicki K Łyczaków, hotel de Laus. 
Topfer Naltuła uL Trybunalska 12. 
Wang M. ul Sobieskjego 14.
Wiksel Maks i Syn. ul. Ormiańska 5. 
Zehugut Z. uL Karola Ludwika 23.

r a n i «  w  w ic d is lu  s w ą  p ię k n o ś ć
przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej', najsku­
teczniejszej i najsławulejszej

Oryginalnej Pasty Pampadeur,
wyn»lezionu przez zm»rłego Dr. A. Rix». Ten kosme­
tyk d»je żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce­
rę bez zmarszczek nawet w najpóźniejszym wieku, usu- 
wa pod gwarancyą (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy wątrobiane, pechyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana od 40 lat przez nąjwyższe 
osoby, artystów i t. d., na co mam świadectwa i podzię­
kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko­
smetyku jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten 

czas tysiące podobnych środków powstawało i ginęło. Cena za słoik (dość na 
6 miesięcy) 1.50, próbn® tuby za sztukę 60 ct.

Mleko Pompadour
powleka cere m le c z n a  białością, nie ginącą nawet po umyciu. Oryginalny fla­
kon złr. 1*50, mydło Pomp*dour SOct., puder Pompadour różowy, kremowy biały 
złr.l*25. Zwrócić się należy do synów W ilhelm iny R ix wdowy po lekarzu (An­
ton Rix et Bruderj jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów DraRiaa. Wien, 
Praterstrasse 16. rrzy zahupui* brać tylko plombowane paczki. W t Lwowie

u Z. Hackera

- S e i r a s t e i .
wjłączny skład 

i pracownia 
kołder i materaców
we Lwowie,1 Kopernika 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedaj} 
kołdry i naaferace jako moje wyroby, 
oświ*dc«aw że ta we Jrrowie nie robię 
dla żmdaego obcego sklepu, ltcz sprze­
daję wJa nego wyrobu kołlry i mate­
race tylko u siebie we własnym skle­
pie przy ul, Kopernika 1 6 Kołdry
duże i na wełnie owczej o i 8*5f' w ka­
żdej cenie do zł. 14. Kołdry atłasowe, 
jedwabne, duże i na wełnie owczej od 
zł. 10*50 począwszy. Materace czysto 
włosienne od zł. 12*50 w każdej cenie 
do zł. 30. Pofuszki włosienne i z pie­
rza, prześcieradła, poszewki itp. Kto 
wiec na aime potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub " materac, otrzyma takowe 
najtaniej wprost w mojej pracowni we 
Lwowie, ul. Kopernika ). 5 pod firmą:

J ó z e f  IS c lin s te r ,

S T
T y l k o  4 8  o t . z a  k i l o .

1" r«*f«wrKDr< ITiHfrnTif
Wyborowe winogrona kuracyjne w koszach 

MUSIAŁOWICZ & JANIK, Lwów.

Płtrściucki 
aaręcsynowe, obrączki 

piłki ślubna, srebro stuło* 
we (arzoJoWiii© cechowanej 

k>?ap1'etna aryprawy w kaaet 
kAch oraz

J fa a  J* 4 ^ zy n a  
jubiler, Lwów, 8fotel 

hJurojej

i

N asze l l a s z k o w e  
u trz y m u ją  n a  sk ład z ie

n astęp u jące
| j |  Atlass M. L. Rynek 45.

Bajer Karol Piao Maryacki 9.
Balas Michał ul. Kazimierzowski 41. 
Bodaar Jan nl. Akademicka 22. 
Czarucc&i Fr. ul. Łyczakowska 17. 
Ool.ruwolski kawiarnia, Krakowsaa 8. 
(iórsfci Zygmunt ul. Krasiokioii 7. 
Jankowski Jan ul. Halioka 10. 
Kilsehales Norbert ui. Kurkjwa 1. 
Kozłowski W ład. ui. Gródecka 79. 
Królikiewicz J. i Kurzek A. ul. Kra­

kowska 11.
Langner Andrzej Rynek 9.
Lódl Stan. ul. Leona Sapiepy 25. 
Alanczukowski Wacław uL Długosza 23. 
Mayer łleuryk ul. Łyczakowska 1.

t y '7

'd/i

p i w o  m a r c o w e
oprócz restauracyi także 
h a n d l e :
Markiewicz Stan. Rynek 42.
Michalik W. ul. Gródecka 50.
Mitchell Br. ul. "Wałowa 11.
Muud Jakób Plao A kadem icki 2. 
Muszyński Jan Rynek 40 
Narodua Torhowla Rynek 86. 
Nowożeuluk J. ul. K< pemika 4 
Pietrzyeki E. ul. P*ńeia 17.
Proksz Józei ul. Łyozakowska 62. 
Nadłowski J. Plac Kapitulny 3.
Selzer J. ul Kopernika 10.
Sprechera J. synowie ul. Kopernika 9. 
Sz ko wron Albert PJao Maryacki 7. 
Mażuy Jan ul. Czarneckiego 2.
Zadurowicz Z. i Spka, Akademicka 6. 
Życzyński Leonard ul. ów..Mikcłaja 15.

S e r w ity  s to ło w e
/'porcelany, faj»nsu i szkła z 
f*bryk czeskich, saskich, fraucu- 
zkicu i Angielskich po niezwykle 
niskica teu*ch, np. serwis n* 6 
osób już od 8 ał. i wyżej pol#c» 

w cgromnym wyborze
magazyn porcelany 

i szkła
1

2 5

W illa M o d r z e j ó w
świeco o^nowion* (9 pokoi, kuchni, 2 
stajnie ^ wo7ownie) zaepatrzont starannie 
z całem urządzeniem n a  z im ę  d e  w y- 
n a j ę c i a ,  Wildom ść Olszewski óśkopa- 

i n«, .Modrzejów.

TAD. OKORNICKI
we Lwowie, Haiieka 4.

Uzory serwisów stołowych pocztą do wyfeoru.
Nowości ze szkła weneckiego z fabryki N. 

Candiani w Wenecyi polecam 
po cen ie  fabrycznej.

. ■li — IH ■!!! 'I ' ITTI' I I III I II

Lwowskie Towarzystwo akcyjae browarów.

M A G A Z Y N  F U T E R
P .  C Z A P C Z Y Ń S K I E G O

w© L w o w ie , a f . J a g ie l lo ń s k a  1. 12
polać* we wszystkich rodzajach

futra podróżne i miastowe
równie* abóry,

■ W l e r z o ł i y  dLo f u i e r  i  t -  A .
Cenniki ilustrow ane na iadan ie  franco.

P o m i « 8 z k « n i a  e l e g a n c k ie  ulic* 
św. Zofii i. 10: 4, 3 pokoje, nyże, kuchnie

i M

f i

m

Znane z znakrmit j jakości i zupełnie pewn^ w trarsporcie

5  1#i ln wiuogrou ńanko za zali- 
R I I U  czką, itołow# słcdfcie zł 210, 

kuracyjne ałcdkie, wielkie j*gody zł. 2 30, 
nadta melony cukrowe la l  śliwki sł. 1*10, 
spraedtje Lebh»rt JBer#ga>»̂ B 52 Węgry.
Orzewiilebnym Duchownym» tuddaż wiel- 
■ ce szanownym P. T urzędnikom ptń- 
atwowym i prywatnjm, jakoteż wszystkim 
innym na dobrem stanowisku będącym 
osuoom prywatnym ulzieDmy ja^c najchę 

* iniej przy z*kupni® dyeanów, firanek, por* 
Styer, ch »dcików, koców, kołder, der nako- 
3 uie i różnych przedmi tów dekoracyjnych — 

ulg w spłatach bez jakiegokolwiek pod­
wyższeni a cen. N* prowincyą wyg łamy
»*sze bogato illustrowane cenniki gratis i 
fr*nco. T e p p ic h a a u H  » «  L o u v r e
wa Dwo^^e, ul. 8ykstuska 1. 6. (Pasaż 
Hausmanna).

W- *> L-.

WYSTAWA OG0LNA
wschodnich I innych, obcych i krajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników I 

der na konie,
otiarta  przez cały dzień, w nocy zaśprz? oświe* 
tlesiu elektryczne®. Wstęp wolny Zdumiewająco 
tanie cery są na wszystkich towarach uwidocznio­
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza sie 
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
bejnał t« wystaw®. Na prowineye cenniki darmo

  i opłatnfe. Listy adresowić zależy: 8kład dywa-
nów wAu Louvre“ Lwów, Sykstuska 1. 6 (pasaż 
Hausmanna).

Ważne dla szkół!
Lakiar matowy do tablic,
Farbę czerwoną do ilnlj,
Gąbki do tablic.
Atrament szkolny,
Wszelkie farby i przybory do 

malowania I rysowania
polecają najtaniej

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska I. 4

obok cukierni Wg o Orotta,

■SL— K“ O

mogą osoby każdego stanu w wszyatkicŁ 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry 
zyka i kapitału zarobić sprzedażą u s t a ­
w o w o  d o z w o lo n y c h  losów i papie 
rów państwowych. Oferty do Ł n d w lU a
Oeiterreichera Bndapesś WIIII
^   DfNtichg a w  8.

Redaktor odpowiedzialny; W aoław Maolowski,

Tokajskie i Badowskie
otrzymuje codziennie świeże i rozseł* najstarannie cpakow>nt handel

ALBERTA SZKO WRONA
w e  L W O W I E .

Prosięta Yorkshire
z dużej risy, fzybko rosBąoe po 
sztukach odznaczonych pierwszą 
nagrodą ra  wystawach i jarmar­
kach rozpłodników, są de sprze­

dania w ohlewni zarszyńskiej. 
Cena dwumiesięcznego knurka 

22 zł., loszki 17 zł. loco staoya 
© Zarszyn,

Papier a fabryki Fijałkowskiok w Białej.

* 7 r
,r • ( .. ,  n

N a jw ię k sz y  s k ła d  pow ozów
słynnej firmy

Schustaia i Spółki
utrzymują

we Lwowie przy ulicy Karola 
Ludwika I. 5. ’

TAOMENGER
cez. 1 k r ó l .  d o z tsw cy  mmdworml 

- W * B  L W O W I E  
a i  l c »  3 C r  r o i   ̂ L n d ^ '  "

mtMm a  c  r  o .
fl*

g t; *“• a | g

■ ' a j .  3^*3

i  P i r ł *5 J l l  I l i .

a o 2  fi 
fi ** S a  J
i  a S  ? 3

Z „ R o z w o je  polskiego t e a t r u “ . 
A u io n iu a  H o f f m a n n .  Napisał Z y ­
g m u n t  P r z y b y t e a l .  >

W książce tej, skrellone ią daeje teatru 
krakowskiego od 18 :c do 18,7 r. ^najdtyą

1 . 5

rzyskiego* . . «
tru poUkiegOi obejmuje rhirakterystykę 
wyhi nych artystów, autorów i krytyków 
puls ich t. owej epoki; opii zawodu dra- 
matycs!]De?0 Antoniny Hoffmann wraz z o* 
ceną djrekcyi Skorupki i Kożmian^ orai 
dwóch poprzedzających i dwó^h nastę­
pnych. jJLfity znajduje się Um zbiór ane* 
giot ze óaiata teatralnego, literackiego 1 
dziennikarskiego. Książkę zdobią: portref 
Antoniny Hoffmann; przysięga w Halszct 
z Ontroga Szujskiego odegrana przez Mo­
drzejewską i Hoffmann i wizerunek drugiej 
jako Beatriz C«nci Słowackiego.

Książka wyszła nakładem księgarni G 
Gsbethnera i Spółki i jest do n a b y ^  ™  
wszystkich ksisgaraia^h.

Drukarki nzr ŚęMznięóta l PpoHra Uotal 4iyr»» ńaiat*doa vk. Uo Uih.


